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Sandały z Augustowa

W tym roku Zakłady Obuwia „AZOB" w Augustowi* wyprodu­
kują ponad 2 100 003 par sandałów w przeszło stu wzorach — 
dla dorosłych, dzieci I młodzieży. Zakłady mają poza klientami 

krajowymi wielu odbiorców w licznych krajach Europy. 
Na zdjęciu: kontrola wyprodukowanych sandałów.

Caf — fot. R. Sieńko

Posiedzenie rządowej komisji 
do spraw reformy gospodarczej

Prowokacyjne oświadczenie
zlomkostwa Ślązaków
(IPAH Rewizjonistyczne 

liomkostwo Dolnego 1 Górne­
go Sławka wystąpiło w oonie- 
dsLalek z prowokacyjnym oś­
wiadczeniem, w którym 
■twierdzono, !• ziemie poło-
żon* n< wwchód od Odry i 
Nywy Łużyckiej nadal należą 
do Niemiec.

Opublikowane w Bonn oś­
wiadczenie mówi nie tylko o 
„nieorzerwan^m prawnym ist 
nieniu Rzeszy niemieckiej w 
je!i granicach z 31 grudnia 
1937 roku”, lecz również 
•twierdza, że naród niemiec­
ki nigdy nie ugodzi sio na re­
zygnacje z Niemiec Wschod­
nich”. er.ytaj: terenów po 
drugiej «tronie Odry, i Myty.

Wyrażając aadowotairt* z 
..potwierdzenia zachodnlonie- 
mieckiej pozycji prawnej” 
rawartego zarówno w oświad­
czeniu kanclerza, jak ł w re­
wolucji Bundestagu a 9 lute­
go br„ rewizjoniści spod zna­
ku ziomkostwe Ślązaków to- 
lidaryzują się w pełni z tek- 
■rtem odczytu zastępcy prze­
wodniczącego frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU w Bun­
destagu — Volkera Ruehe, 
wygłoszonym podczas wizyty 
w Warszawie w maju br. Oś­
wiadczanie ponawia tezą o ist 
nieniu rzekomej milionowej 
mniejszości niemieckiej w Pol 
see.

Obradowało kolegium NIK

Wykonanie planu rocznego 
dowodem postępu w gospodarce

(PAP) Dowodem trwałego po 
stępu w’ gospodarce było uzy­
skanie w ub.r. po raz pierwszy 
od 4'lat zwiększonego, wytwo­
rzonego dochodu narodowego. 
Wzrósł on — w porównaniu z 
1982 r. — o 5,8 proc., tj. po­
nad dwukrotnie do założeń 
CPR. Takie przekroczenie było 
wynikiem zwiększenia się wy­
dajności pracy, wykonania z 
nadwyżką planu rocznego w 
produkcji przemysłowej, glo­
balnej produkcji rolniczej i sku 
pu większości zaplanowanych 
produktów roślinnych i zwie­
rzęcych.

Składa się to na ogólną do­
brą ocenę procesów gospodar­
czych w ub.r. —• stwierdziło 
18 bm. na swym posiedzeniu 
kolegium Najwyższej Izby Kon 
troll przygotowujące materiały 
na sejmowe komisje. Na osią­
gnięcie tych korzystnych wy­
ników istotny wpływ miał po­
stępujący proces stabilizacji 
gospodarki — uzyskiwany w 
wyniku różnorodnych przedsię 
wzięć rządu — oraz reforma je 
go systemu. Rozwijał się on w 
pożądanym kierunku. W dzia­
łalności samodzielnych przed-

■iębiorstw ujawniły się nowe, 
korzystne tendencje, w szcze­
gólności w dziedzinie doskona­
lenia planowania, kształtowa­
nia wewnętrznych struktur or-
ganizacyjnych 
samorządności, 
waniu decyzji 
kszym stopniu

oraz w sferze 
Przy podejmo- 
w coraz wię- 
stosowany był

rachunek ekonomiczny. -
Jednocześni* kolegium NIK 

stwierdziło, że w niektórych 
dziedzinach gospodarki wystę­
powały niekorzystne zjawiska. 
Np. stosowane mechanizmy e- 
konomiczne nie zapobiegły dzia 
laniu przedsiębiorstw wbrew 
interesom ogólnogospodarczym 
Wyrażało się to m. in. w nie­
pełnej realizacji programów o- 
peracyjnych i zamówień rzą­
dowych, nierespektowaniu u- 
mów kooperacyjnych, itp. W 
licznych przypadkach przedsię 
biorstwa dążyły do maksyma­
lizacji zysków i płac w stopniu 
nieodpowiadającym -wzrostowi 
produkcji i efektywności gos­
podarowania — np. w stosunku 
do pozionpu wydajności pracy. 
Nie wykorzystywano jednocze­
śnie w pełni rezerw, nawet 
tzw. prostych.

Utrzymywały się niekorzy­
stne tendencje w inwestycjach 
— niedostateczna była koncen­
tracja środków, w tym na pre­
ferowanych zadaniach. Pogor­
szeniu uległa struktura nakła­
dów; zwiększył się do 60 proc, 
udział robót budowlano-mon­
tażowych, kosztem zakupu ma­
szyn i urządzeń.

Analiza wykonania budżetu 
państwa — stwierdziło ponad­
to kolegium pozwala ustalić, że 
poprawie sytuacji gospodarczej 
kraju nie towarzyszyła isto­
tniejsza poprawa efektywności 
gospodarowania w sferze pro­
dukcji materialnej. Wyniki u- 
zyskane w realizacji rządowe­
go programu oszczędnościowe­
go nie odpowiadały zarówno po 
trzębom, jak i możliwościom 
w tej dziedzinie. Efekty obniż­
ki kosztów materiałowych zo­
stały pochłonięte przez wzrost 
kosztów osobowych i w rezul­
tacie udział kosztów w war­
tości sprzedaży nawet się nie 

co podniósł. Również realizacja 
rządowego programu przeciw­
działania inflacji przyniosła w 
ub.r. jedynie bardzo ograniczo- 
ne efekty.

(!PAP) W Pałacu Rady Mi­
nistrów w Warszawie odbywa 
się dziś posiedzenie korrtisń 
do spraw reformy gospodar­
czej, poświecone ocenie rea­
lizacji i rezultatów reformy 
gospodarczej w 1983 r. Obra­
dom przewodniczy’' premier, 
gen. armii Wojciech Jaruzels- 
ski. W posiedzeniu biora rów­
nież udział przedstawiciele Ra 
dy Krajowej PRON oraz dzia 
łącze związkowi desygnowani 
ąrzez kolegium Federacji 
Związków Zawodowych.

dtwlerająe obrady W. Ja­
ruzelski scharakteryzował do­

tychczasowy przebieg wdra­
żania reformy gospodarczej 
oraz osiągnięt^rezultaty, jak 
również zarys^vał najbliższe 
i perspektywiczne kierunki 
prac w tym zakresie.

Metodologie opracowania ra 
porta o przebiegu realizacji 
reformy i jej rezultatach w 
ub. r. przedstawił pełnomoc­
nik rządu do spraw reformy 
gospodarczej Władysław Ba­
ka. Podkreślił on wszech­
stronność źródeł, * których 
korzystano przy opracowywa­
niu dokumentu dla uzyskania 
maksymalnej wiarygodności.

Oceniono wykorzystanie
Funduszu Rozwoju Kultury

Wysokie tempo W Sztokholmie Aresztowanie
przeładunków węgla

(PAP) W Por cis Północnym
w Gdańsku, mimo remontu 
kapitalnego jednego z dwóch 
ciągów załadowczych, utrzy­
muje się wysokie tempo prze­
ładunków węgla. Dobowa wy­
dajność taśmociągu sięga od 
20 do 25 000 ton węgla. Tylko 
w bm. na blisko 20 statków

różnych bander załadowano 
łącznie 324 000 ton węgla prze 
znaczonego na eksport.

Na redzie Portu Północnego 
w Gdańsku na wejście po wę­
giel oczekują już trzy następ­
ne statki, które łącznie wez­
mą blisko 150 000 ton tego ła­
dunku

Międzynarodowy 
kongres izb handlowych

(PAP) W poniedziałek roz­
począł się w Sztokholmie mię 
dzynarodwy kongres izby han
dlowej. Uczestniczą mm

Na łamach „Washington Post"

Stany Zjednoczone przekreślają 
możliwość porozumienia z ZSRR
(PAP) Rząd Reagana oro- 

wadzi politykę orzekreślania 
wszystkich uzgodnień między 
ZSRR i USA w zakresie kon­
troli zbrojeń jadrowvch — 
stwierdza na łamach amery­
kańskiego dziennika ..Washing 
ton Post” byłv redaktor agen­
cji : USA ds. kontroli zbrojeń 
i rozbrojenia John Smith.

Nie trzeba być specjalista 
w tej dzedzinie. bv zrozumieć 
eo się dzieje — podkreśla. 
Przedstawiciele rządu wielo­
krotnie wyrażali pogląd, iż uod 
pisane Dorozumienia w zakre­
sie kontroli zbrojeń nie od­
powiadała interesom USA. U- 
trzvmuia oni także, iż wpro­
wadzenie w przyszłości jaki­
chkolwiek ograniczeń obejmu­
jących broń jądrową i in^e 
rodzaje broni jest bardzo pro 
blematvcana. rzekomo, ze 
względu na brak możliwości 
skutecznej kontroli każdego z 
p ro no no wan v eh noro zu mi eń.

-Minister obronv Casnar 
Wnbnberger oświadcz’’! 8

kwietnia br. iż „nigdy nie był 
zwolennikiem układu o obro­
nie orzeciwrakietowej”. Z ko­
lei doradca orezydenta USA 
ds. nauki zażadał od Kongre­
su, by nie ograniczał nlanów 
Reagana dotyczących bu­
dowy systemów broni ko­
smicznej jakimiś wzglę­
dami wobec ewentualno­
ść: zawarcia układu w tei 
dziedzinie, natomiast doradca 
ministra obronv Richard Perl 
oświadczvł cynicznie, że jest 
przeciwnikiem niektórych na­
wet daiacvch sie kontrolować 
Dorozumień w sprawie kontro 
li zbrojeń.

Na ooczątku kwietnia De­
partament Stanu poinformo­
wał że USA zamierzała zwo­
dować w orzvszłym roku siód 
mv okręt podwodny klasy 
„Trident” nie wycofując dtzv 
tvm żadnej z istniejących je­

dnostek. To — stwierdza Smith 
— jest sorzeeżne z układem 
Salt-1 i Salt-2.

szefowie izb handlowych no- 
szczególnych krajów, przed­
stawicieli kół handlowo-prze- 
mysłowych z 80 państw.

Delegaci ontewiają przede 
wszystkim problemy wymia­
ny gospodarczej między kra­
jami o odmiennych systemach 
społeczno-ekonomicznych.

W ramach kongresu odby­
ła się specjalna sesja poświę­
cona omówieniu możliwości 
rozwoju stosunków gospodar­
czo - handlowych -między 
Wschodem i Zachodem. Wy­
stępujący na niej znany dizia- 
łacz zachodnich kół interesu, 
przewodniczący komisji, wscho 
dniej gospodarki zachodnio- 
niemieckiej Otto Wolff von 
Amerongen stwierdził, że < 
związki między krajami so- < 
cjalistycznymi i kapiitalisłycz- } 
nymi są najważniejszą częścią < 
składową handlu światowego <

W tej dziedzinie zgroma- < 
daono pozytywne doświadczę- * 
nia. co pozwala żywić na- < 
dzieje na jeszcze szersze wy- < 
korzystanie istniejących mo- < 
żdiwości i pobudzenie tych sto < 
sunków W tym kontekście < 
Otto Wolff von Amerongen * 
wypowiedział się przeciwko ' 
Polityce embarga i stosowania

przywódcy 
urugwajskiej opozycji
(PAP) Władze urugwajskie 

aresztowały przywódcę opozy­
cyjnej Partii Narodowej, Wil­
sona Ferreirę Alduante i je­
go syna Juana Raula, którzy 
przebywali na emigracji w 
Argentynie od 1973 r., kiedv 
w wyniku zamachu stanu 
władzę w kraju przejęło woj-
sko.

Ferreira, 
rem 1 jest 
Narodowej 
zydenckich

który był senato- 
kandydatem Partii 
w wyborach pre- 

zaDOwiedzianych
na listopad i jego syn Juan 
Raul, sprawujący funkcję se­
kretarza Partii Narodowej d.s. 
zagranicznych, zostali aresz­
towani w porcie w Montewi- 
deo do opuszczeniu pokładu 
promu przybyłego z Buenos 
Aires.

(PAP) Zespół II Narodowej 
Rady Kultury zaopiniował 18 
bm. przedstawione przez re­
sort sprawozdanie z wykorzy­
stania Funduszu Rozwoju Kul 
tury za rok 1983.

Środki te wynosiły około 
36,5 mld ’ł i złożyły się na 
nie w przeważającej części — 
określone ustawą — odpisy w 
wysokości 13,6 proc, od fundu 
szu płac. W myśl tej samej u- 
stawy, zasoby funduszu po­
winny służyć przede wszy­
stkim wyrównywaniu dyspro­
porcji między poszczególnymi 
rejonami kraju oraz między 
miastami i wsią w dostępie 
do kultury, finansowaniu o- 
chrony i konserwacji dzie­
dzictwa narodowej przeszło­
ści, realizowaniu mecenatu 
nad twórcami, w rozwoju ki­
nematografii i innych dzie­
dzin przemysłu związanych z 
kulturą, bibliotekarstwa, pla­
cówek artystycznych i prowa 
dzących działalność populary­
zatorską.

Intencją Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki jest przeznacza­
nie środków funduszu na cele 
związane bezpośrednio z dzia-

łalnością kulturalną, zwła­
szcza służącą zaspokajaniu po 
trzeb szerokich kręgów społe­
czeństwa. Nie należy więc o- 
czekiwać finansowania dzia­
łań o charakterze socjalnym 
czy organizacyjnym.

Zespół Narodowej Rady Kul 
tury pozytywnie ocenił żarów 
no sam mechanizm działania 
fundu^żu, jak i jego dotych­
czasowe efekty. Sprawdza się 
w codziennej praktyce nowa­
torstwo tego rodzaju systemo 
wego rozwiązania, dającego 
gwarancję stałego wzrostu 
świadczeń finansowych na ce­
le kulturalne. Fundusz jest 
też świadectwem troski, jaką 
Polska Ludowa, mimo trudno-, 
ści gospodarczych, otacza ro­
zwój tej dziedziny życia. 
Akceptując kierunki działa­
nia resortu, postulowano je­
dnocześnie zwrócenie większej 
uwagi na biblioteki, domy kul 
tury, świetlice, jako placówki, 
w których często następuje 
pierwszy kontakt obywatela z 
kulturą.

Obrady prowadził przewo­
dniczący zespołu prof. Janusz 
Górski.

Przekroczenie progu

innych 
środków.

dyskryniiinacyjnych
zakłócających

dzynarodowe stosunki 
alowe.

mię- 
ha n-

$ 
x

Powodzie w USA
(PAP) Burze z ulewnymi de 

■zezami przeszły w niedzielę 
nad środkowo-zachodnią czę­
ścią USA, wywołują# powo­

dzie w stanach Południowa 
Dakota i Wisconsin. W wyni­
ku wylania rzeki Missouri ty­
siące akrów ziemi uprawnej 
i wiele miejscowości znalazło 
się pod wodą.

W imieniu delegacji izb han 
dlowych krajów socjalistycz­
nych przemówienie wygłosił, 
przewodniczący Prezydium Iz 
by HandlowO-Przemysło .re; 
ZSRR Jewgienij Pito wrano w, 
zwracając uwagę na przyję­
tą na naradzie gospodarczej 
krajów RWPG deklarację „za 
chowanie ookoju i międzvna­
rodowa współpraca gospodar­
cza”.

TT/ybraliśmy radnych, któ-
#• rzy począwszy od 17 

czerwca 1984 przejmują wła­
dzę terenową. Był to akt poli­
tycznie ważny i odpowiedzial­
ny. Uczestniczyła w nim zde- 
cydoióana większość dorosłej 
części, społeczeństwa polskiego, 
dajac tym samym nie tylko do­
wód saufania do kandydatów 
wysuniętych przez Patrioty­
czny Ruch Odrodzenia Naro­
dowego, ale równocześnie — i 
to jest nie mniej teożne — opo­
wiadając się za linią porozu­
mienia i socjalistycznej odno-

strzegła w tym nawoływaniu 
niebezpieczeństwo dla postępu­
jącej odnowy, dla rysującej się 
poprawy ekonomicznej, dla li­
nii nakreślonej na IX Zjeździe 
PZPR. Przeciwników socjali­
zmu spotkał zawód. Liczyli oni,

O wy. W wyborach tych bowiem 
x chodziło zarówno o wybranie 
O radnych, jak i wykazanie przez 
(społeczeństwo dojrzałości poli­

tycznej, wybranie drogi decy- 
dającej o naszych polskich lo­
sach teraz i w przyszłości.

Większość nie dała posłuchu 
nawoływaniom do bojkotowa­
nia wyborów,przeciwnie — do

odGKOSy
miiiiiiiiiiiiiiii

że tej czerwcowej niedzieli się 
okaże, iż są silni; snuli pozba 
wionę realnych podstaw mrzon 
ki o zachwianiu rysującej się 
przecież coraz wyraźniej linii 
porozumienia; myśleli, że tra­
fią na grunt, na którym wzej­
dzie ich ziarno nienawiści, cha 
osu i powszechnej negacji. 
Tymczasem społeczeństwo oka 
zało swoją dojrzałość, rozsądek 
i poczucie politycznego realiz­
mu, spychając na plan drugi

emocje, żale czy nawet preten­
sje. Tego rodzaju uczucia mo­
gą być przecież nie obce także 
niektórym spośród tych, co po­
szli do urn wyborczych i glo­
sowali ma kandydatów PRON. 
Komentator Polskiej Agencji 
Prasowej nazwał dzień 17 czer­
wca progiem. „Kto przez ten 
próg przeszedł — stwięrdził — 
ten wziął na siebie odważnie 
i z całą świadomością ciężar 
współodpowiedzialności za swo 
je życie w swoim kraju. Jako 
gospodarz i jako obywatel".

Przekroczenie tego progu mo 
że było dla pewnej części wy­
borców trudne, może poprze­
dzały je rozterki i wątpliwości, 
ale ostateczny wynik wyborów 
trzeba rozpatrywać w katego­
riach interesu społecznego. Jest 
to kamień milowy na drodze 
wiodącej ku lepszej przyszło­
ści. Oby ta przyszłość była jak 
najbliższa. Ale to już zależy 
nie tylko od władzy, ale i od 
ngs wszystkich, od każdego z 
nas.

MARIAN FLEJSIEROWIC5K
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Rozpoczęcie poselskich prac 
nad projektem kolejnej ustawy
(PAP) Rozpoczynają się po­

selskie prace nad kolejnym 
aktem związanym z porząd­
kowaniem struktur organów 
rządowych. Chodzi o projekt 
'Ustawy o naczelnym organie 
administracji państwowej w 
sprawach planowania, prze­
słany ostatnio przez rząd do 
La^ki Marszałkowskiej.

Dokument ten jest rozwi­
nięciem i skonkretyzowaniem 
funkcji i zadań Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów: wynikających z posta­
nowień ustawy o planowaniu 
społeczno-gospodarczym z 1982 
roku, a także znajdującej się 
jeszcze w stadium projektu 
w Sejimie ustawy o planowa­
niu przestrzennym Jak 
stwierdza się w rządowym 
uzasadnieniu — rozwinięto w 
tym dokumencie, , w dostoso­
waniu do rozwiązań przyję­
tych w reformie gospodarczej, 
funkcje Komisji Planowania 
jako organu sztabowego rzą-

Za granicą o wyborach w Polsce

Nie* powiodły się apele 
przywódców podziemia

(PAP) Wygląda na to, że 
apele przywódców podziemia 
o boj'kot wyborów do rad na­
rodowych „zostały po więk­
szej części zignorowane” — 
Pisze brytyjska agencja Reu­
tera w swej kolejnej ocenie 
wyników głosowania niedziel­
nego w Polsce. Zachodnionie- 
miecka agencja DPA stwier­
dziła podobnie, że mimo ape­
lu opozycji o zbojkotowanie 
wyborów, .ponad 75 procent 
uprawnionych wzięło udział 
w głosowaniu. W innej depe­
szy ■ ta sama DPA podaje:' 
„rząd polski wydaje1 się zado­
wolony — większość obywa-' 
teli poszła do urn, nie pod­
porządkowując się wezwaniu 
do bojkotu”.

Francuski dziennik konser­
watywny „Le Figaro” napi­
sał w poniedziałek ,w kores­
pondencji własnej ■ z Warsza­
wy. \że apel o bojkot ..spot­
kał się jedyriie z ograniczo- 
nvm odzewem” Dziennik oce­

„Mazowsze” wyjechało do Grecji
(PAP) Na miesięczne tour­

nee po Grecji wyjechało wczo 
raj .„Mazowsze”, które w la­
tach ubiegłych występowało

Żenujący incydent w Nowej Hucie
(PAP) W atmosferze powagi 

i spokoju przebiegł w całym 
kraju dzień wyborczy. Nie po­
wiodły się wysiłki zakłócenia 
wyborów, do których gorliwie 
namawiały zagraniczne ośrod­
ki dywersyjne i krajowi prze­
ciwnicy polityczni. Do zawsty­
dzającego, na tle godnego 
przebiegu dnia wyborczego, in­
cydentu doszło jednakże w

Orzeczenie Sanepidu 
w sprawie zatrucia w Kartuzach

(PAP) Wojewódzka Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczna 
w Gdańsku na podstawie 
przeprowadzonych badań la­
boratoryjnych wydała orze­
czenie w sprawie przyczyn 
masowego zatrudcia pokarmo 
wego w Kartuzach i w .oko­
licach, o którym informowa­
liśmy przed kilikp dniami. 
Orzeczenie stwierdza, że za-- 

d u; w pro wad zo no rózg r a ni - 
czenie funkcji Komisji Plano­
wania jako organu kolegial­
nego, funkcji prezydium ko­
misji oraz jej przewodniczą­
cego

Projekt ustawy przyzna je 
Komisji Planowania (jako or­
ganowi kolegialnemu działa­

jącemu na posiedzeniach ple­
narnych) uprawnienia do roz­
patrywania i .oceniania zało­
żeń polityki społeczno-gospo­
darczej i przestrzennej, wy­
branych programów, a także 
założeń i planów centralnych, 
propozycji doskonalenia sys­
temu kierowania i zarządza­
nia oraz analiz realizacji na­
rodowych planów społeczno- 
gospodarczych W gestii prze­
wodniczącego komisji ma sic 
znajdować całość problematy­
ki z / kresu inicjowania, kie­
rowania lub kontrolowania 
prac planistycznych, doskona­
lenia zarządzania i kierowa­
nia gospodarką oraz analiz 
realizacji planów’ centralnych 

nia.. że była frekwencja naj­
większą na wsi i w regionach 
robotniczych, mniejsza zaś w 
dużych miastach. Konserwa­
tywny dziennik szwedzki 
„Svenska Dagbladet” zatytu­
łował swą relację o wybo­
rach w Polsce: „Niespodzie­
wanie wielu glosujących’’. 
Dziennik wspomina o incy­
dencie w Nowej Hucie,

Dziennik socjalistów au­
striackich „Arbeiter Zeitung" 
opatrzył swoją wiadomość na- 
główkiem: „Niewielki odzew 
na apel o bojkot wyborów 
wystosowany przez „Solidar­
ność” — spokojne wybory w 

. Polsce”. Zdaniem korespon­
denta -radia austriackiego, 75- 

procentowa frekwencja „świad 
czy o poparciu przez 
s po 1 ec zeńs t wo u m i a r ko wan e j 
linii generała Jaruzelskiego”. 
Korespondencja dodaje. że 
wyniki wyborów „mogą przy­
czynić się do dalszej liberali­
zacji w kraju”.

w tym kraju. Po powrocie do 
Polski. zespół koncertować 
bodzie w Sopocie, a następ­
nie. uda się na urlop 

krakowskiej dzielnicy Nowa 
Huta, gdzie bezpośrednio po 
nabożeństwie niedzielnym, gru 
pa osób, głównie wyrostków, 
usiłowała wywołać awantury 
uliczne, sięgnięto nawet po ka­
mienie. Jeszcze raz ci, działa­
jący z ukrycia posłużyli się 
młodymi awanturnikami... Si­
ły porządkowe w krótkim cza­
sie przywróciły spokój. Pozo­
stał niesmak.

truci-e nastąpiło w wyniku s.po 
życia wędliny „metka” wy- 
produkowanei w masarni PSS 
„Społem” w Kartuzach 
Stwierdzono w niej obecność 
pałeczek bakterii salmonella 
typhimurium. Wyniki badań 
przekazano Prokuraturze Re­
jonowej w Kartuzach, która 
prowadzi w tej sprawie do­
chodzenia.

Posiedzenie sejmowej komisji administraor. Gospodarki przestrzennej i ochrony środowiska

Program oszczędnościowy daje wyniki
(PAL-) 18 bm. rozpoczęło 

się dwudniowe posiedzenie 
sejmowej komisji administra­
cji, gospodarki przestrzennej 
i ochrony środowiska poświę- 
cóne ocenie wykonania pla­
nu j budżetu za rok 1983 U- 
rzędu Rady Ministrów, Mini­
sterstwa Administracji i Go­
spodarki Przestrzennej oraz 
Głó\vnego Urzędu Geodezji i 
Kartografii.

Oceniając w imieniu komi­
sji działalność urzędu Rady 
Midistrów pos. Jam Lembąs 
(PZPR okr wyb. Zielona Gó­
ra) z uznaniem podkreślił zna 
czenie wprowadzanego przez 
URM programu oszczędnościo­
wego. Przyniósł on już po­
nad 135 min zł. Osiągnięto je 
m. i,n dzięki zmniejszeniu ko­
sztów ogólnoadministracyj- 
nych, oszczędniejszym rozwią 
zaniom w wykonywaniu in­
westycji i remontów, lepsze­
mu wykorzystaniu ośrodków 
wypoczynkowych. Dobra gospo 
dąrka finansowa w URM-ie 
miała wpływ na oszczęd­
ności w podległych mu in­

Dyskusja 
nad sprawozdaniem rządu

(PAP) Komisje sejmowe 
przystąpiły do rozpatrywania 
sprawozdań rządu za 1983 r. 
— co wiąże się również ze 

sprawą absolutorium dla rzą­
du.

Przedmiotem poselskich ana 
liiz jest sprawozdanie z wy­
konania budżetu państwa w 
ub. r., które pod koniec ma­
ja zostało skierowane do ko­
misji parlamentarnych. Wraz 
z tym badana jest realizacja 
ustaleń w zakresie bilansu 
płatniczego i planu kredyto­
wego. Ważną częścią tegoro­
cznej debaty budżetowej w 
komisjach będzie rozpatrze­
nie poszczególnych części rzą­
dowego sprawozdania z tego, 
jak w ub. r przebiegało 'Wy­
konanie planu 3-letniego. Jest 
to pierwsze tego rodzaju spra

Dni Kultury Polskiej w Mongolii
(PAP) Ogromnym zaintere­

sowaniem społeczeństwa mon 
golskiego cieszą się imprezy 
prezentowane w ramach Dni 
Kultury Polskiej w Mongolii. 
Po galowym' koncercie inaugu 
rującym „Dni” poszczególne 
zespoły wystąpiły w trzech 
miastach — Ułan Bator, Dar- 
chaie i Erdcnecie. Polscy soli­
ści występowali gościnnie na 
scenie Państwowego Teatru 
Opery i Baletu w mongolskiej 
stolicy.

Górnicy brytyjscy 
kontynuują strajk

(PAP) Strajk brytyjskich 
górników przekroczy we wto­
rek 100 dni swojego trwania. 
Mimo długiego czasu, jaki 
upłynął' od rozpoczęcia walki 
brytyjskich górników o odwo­
łanie przez władze programu 
zmniejszenia zatrudnienia i 
zamknięcia Wielu kopalń, in­
tensywność strajku nie male­
je. Rośnie też liczba areszto­
wanych górników.

W niedzielę koło Rozher- 
hzm w okręgu Yorshire aresz­
towano'.dalszych 20 osób — 
łącznie z zatrzymanymi w so­
botę ich liczba wyniosła 45. 
Większość z nich to strajku­

stytucjach. Urząd Rady Mi­
nistrów podejmował w ub. r. 
szerokie działania dla zwięk 
szenia stabilizacji społeczno- 
politycznej i gospodarczej 
kraju — podkreślano w dy­
skusji. Widoczne są efekty 

tych działań m. in. przerwa­
nie spadkowych tendencji do 
chodu narodowego, wzrost 
produkcji poprawa zaopatrzę 
nia.

Odpowiadając na pytania 
posłów szef Urzędu Rady 
Ministrów — gen. dyw. Mi­
chał Janiszewski udzielił jed 
nocześnie informacji o obec­
nych i planowanych pracach 
urzędu Na szczególną uwagę 
zasługują prowadzone obecnie 
wielkie akcje kontrolno-po- 
rządkowe obejmujące tran­
sport kolejowy oraz działal­
ność sektora prywatnego w 
gospodarce.

Przedstawiając ocenę Mini­
sterstwa Administracji i Go­
spodarki Przestrzennej posłan- 

• ka Zenona Ku ram da (PZPR- 
ok. wyb. Kielce) zwróciła u- 
wagę na niezłe wyniki w 

wo zda nie mówiące o postęp1 c 
w realizacji planów wielolet; 
nich (obowiązek talki nałoży­
ła na rząd- ustawa o plano­
waniu społeczno-gospodar­
czym sprzed dwóch lat). Po­
selskie oceny i wnioski z 
pewnością nie ograniczą się 
do spraw roku ubiegłego, a 
będą, bezpośrednio wiązać się 
z wymogami obecnej sytuacji 
gospodarczej.

Powyższe problemy będą 
przez najbliższy okres dysku­
towane nie tylko w komi­
sjach sejmowych, Me również 
w trzech zespołach między* 
komisyjnych. ' " '

Oczekuje się, że : Wyniki 
prac nad rządowymi sprawo­
zdaniami zostaną przedstawio­
ne na jednym z lipcowych 
nosiedzeń parlamentu.

Na inaugurującą Dni Filmu 
Polskiego projekcję „Pastora­
le heroica” bilety wyprzeda­
no już na wiele dni wcześniej. 
Zabrakło miejsc dla chętnych 
uczestniczenia w spotkaniach 
z reżyserem tego filmu Henry 
kiem Bielskim i aktorką Kry 
styną Królówną. Z niecierpli­
wością czekała publiczność na 
następne filmy — „Con amo- 
re” oraz „Akademię pana Kle 
ksa, 

jący górnicy, zatrzymani w 
czasie starć z policją.

Wobec zdecydowanie wro­
giej reakcji, z jaką spotkała 
się koncepcja przeprowadze­
nia przez Krajowy Zarząd 
Węgla plebiscytu wśród gór­
ników w sprawie strajku, pro 
jekt ten został na razie odrzu­
cony. Zamiast tego przewod­
niczący zarządu, Tan MacGre- 
gor ma zamiar wystosować do 
strajkujących górników list, 
grożący likwidacją około 
40 000 miejsc pracy w górnic­
twie w przypadku kontynua­
cji strajku. 

przemyśle obsługującym gospo 
darkę komunalną, poprawę 
sytuacji w komunikacji miej 
skiej oraz w ciepłownictwie.

Natomiast nie wykonano 
planu w’ inwestycjach komu- 
ńalnych; występuje w dal­
szym- ciągu regres w zaopa­
trzeniu w wodę; notuje się 
kłopoty z remontami; brakuje 
terenów pod budownictwo. 
Również poważne zaniepokoję 
nie budzi postępujący od 4 lat 
spadek budownictwa — szcze 
golnie obiektów towarzyszą­
cych. W dyskusji poselskiej 
zwracano uwagę na rosnące 
koszty’ budownictwa — mimo 
wysiłków podejmowanych w 
celu ich zmniejszenia. Wiele 
uwagi poświęcano sprawie 
remontów.

Musimy wreszcie przełamać 
remontowy impas — powie­
dział pos Władysław Kande- 
fer (PZPR, okr. wyb. Kros­
no). Zaległości remontowe sta 
le wzrastają. W ten sposób 
zagrożona jest znaczna część 
naszego narodowego majątku. 
Brakuje nowych mieszkań, a

Na polach Wielkopolski

Z powodu opadów 
sianokosy „z poślizgiem”

INFORMACJA WŁASNA

Ze względu na znaczne 
opady w pierwszej połowie 
czerwca (w Pbenańskiem do 
15 bm. spadło w sumie ponad 
51 mm deszczu, czyli miesię­
czna norma wieloletnią) jest 
wyraźnie utrudniony w Wiel- 
kopolsce zbiór traw i zielo­
nek paszowych. Są kłopoty z 
wysuszeniem wcześniej sko­
szonych traw. Stosuje się.-róż- 
'ne metody, m.Mm dosuszanie 
'wentylatorami;- w pegeerów- 
skich suszarniach, zakiszanie 
traw, aby uratować jak naj'- 
więcej' cennej paszy.

Jak nas poinformował dy­
rektor Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej w Poznaniu Da­
mian Zieliński, w Poznań- 
skiem skoszono 80 procent po 
wierzchni łąik. Z obszaru 
36 000 ha zdołano zebrać je­
dną czwartą siana. Opady soo 
wodowały wylegnięcie znacz­
nych połaci zbóż, zwłaszcza 
żyta i jęczmienia. Obserwuje 
się duże porażenie zbóż cho­
robami, głównie pszenicy mą- 
czniakiem. Wygląd . rzepaku 
jest dobry, rokujący plony’ w 
granicach normy wieloletniej 
— powyżej 21 kwintali z he­
ktara. Aczkolwiek plantacje 
ziemniac za n e, zr óżnico wane

Delegacja Nikaragui 
z wizytą w Moskwie
(PAP) W Moskwie przeby­

wa od niedzieli z roboczą wi­
zytą delegacja Nikaragui, na 
której czele stoi członek krajo 
wego kierownictwa Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino, koordynator Tymcza 
sowego R-ządu Odnowy Naro­
dowej, Daniel Ortega Saave- 
dra.

W poniedziałek na Kremlu 
odbyło się spotkanie członka 
Biura Politycznego KC KPZR, 
I wicepremiera ZSRR, mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki z 
członkiem parlamentu sandi- 
nowskiego, ministrem spraw 
zagranicznych Nikaragui Mi- 
guelem d'Escoto Brockman- 
nem.

jednocześnie nie jesteśmy w 
stanie zapobiec niszczeniu 
starych budynków. Remonty 
to od lat najsłabszy punkt 
wykonawstwa budowlanego. 
Remontujemy mało, długo, 
drogo i źle. W obecnej sy­
tuacji gospodarczej kraju ta 
sprawa staje się problemem 
nie tylko ekonomicznym, ale 
i społecznym.

Na pytania posłów odpo­
wiadał minister administra­
cji i gospodarki przestrzen­
nej gen. dyw. Włodzimierz O- 
liwa.

Na posiedzeniu komisji oce­
niono także ubiegłoroczną 
działalność Głównego Urzędu 
Geodezji i Kartografii zwra­
cając m. in. uwagę na zimniej 
szanie się zatrudnienia — 
szczególnie na negatywne zja 
wisko ucieczki z. pracy w 
geodezji kadry inżynieryjno- 
technicznej.

Na posiedzeniu obecny był 
przewodniczący głównej In­
spekcji terenowej gen. bryg. 
Edward Drzazga.

zresztą, wyglądają lepiej ,nj 
w' .roku ubiegłym, to w niżej 
położonych miejscach obser­
wuje się ich żółknięcie z po­
wodu nadmiaru wilgoci. 
Wciąż za mały jest w Poznań 
skiem zapas środków stonko- 
bójczych, dostawy bieżące są 
opóźnione. Buraki cukrowe i 
pastewne trzymają się dobrze. 
Zimna i deszcze nie sprzyja­
ły do tej pory wegetacji ku­
kurydzy..

Zaawansowanie śiąńokosów 
w poszczególnych wojewódz-. 
twach jest mocno zróżnico­
wane. Na przykład w Kalis- 
kiem skoszono 66 procent po­
wierzchni łąk. to znaczy 36 090 
ha, zebrano z tego jedną 
czwartą siana, w Konińskiem 
sianokosy są na półmetku, ze­
brano 21 procent skoszonych 
,traw, w Leszczyńskiem 'że­
brano, połowę z czterech piąó 
tych powierzchni skoszonych 
łąk.

Na skutek opadów, zboża wy 
legły na gruntach cięższych 
na przykład w okolicach Koś­
ciana i Gostynia w Leszczyń­
skiem. Plantacje rzepaku 
wszędzie są na ogół dobr.e,. 
okopowych również. Potrzeb­
na jest teraz pogoda i ciepło, 
aby poprawił się wygląd ku­
kurydzy. temp) ,

Poznańskie Biuro Prognoz Tn- 
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe i umiarkowana', 
okresami' duże. Temperatura mi­
nimalna 9-11, maksymalna 10-21. 
Wiatr słaby i umiarkowany, za­
chodni i półnoono-zachodinl.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Pile, Koninie, Kaliszu t ; 
Lesznie po ai srtopni, w Pozna­
niu 20 stopni.

(A-l 8)

Cienienie 7so,o mm ezyld 1013 
hPa,

Dzisiejszy serwis Intormocyjny 
opracował Jacek KornaMewskl
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Widziane z Sejmu

Uciekająca woda
Poseł Henryk Kostecki: 

Jaka jest atmosfera po­
etyczna w miastach, w 

których o,d dłuższego czasu 
występuje brak wody? Czy 
można mówić w tych warun­
kach o normalnym życiu; ja­
kie są możliwości poprawy 
sytuacji? Biorąc pod uwagę 
niski stan wody w rzekach 
górskich czy latem nie będzie 
gorszej sytuacji niż przed ro­
kiem?

Poseł Jan Lembas: Jaka część 
wody produkowanej przez 
przedsiębiorstwa komunalh e 
jest wykorzystywana przez 
ludność, a jaka przez zakłady 
produkcyjne? Nic nie poma­
gają-podwyżki cen wody. Ix>- 
wiem przedsiębiorstwa wkal- 
kulowują je w cenę wyrobów. 
Może więc trzeba zagrozić 
odcięciem dopływu wody?!

O bo niektóre tylko pytania 
i -problemy wysunięte przez 
posłów na posiedzeniu Komi­
sji Administracji. Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska. -na którym omawiano 
m. in. informację NIK o wy- 
nikaeh kontroli zaopatrzenia 
miast w wodę.

Wszyscy wiemy, że sytua­
cja jest bardzo trudna i po­
garsza -się z roku na rok. Ale 
najbardziej sytuację tę' znają 
mieszkańcy 120 miast pol­
skich. gdzie ewidentnie notu­
je się brak wody. W skali kra­
ju niedobór wody szacuje się 
na 20 procent w stosunku do 
potrzeb. Sytuacja pogorszyła 
się u’ wyniku suszy ostatnich 
dwóch lat Najgorzej jest na 
przedgórzu Sudetów. W wo­
jewództwie wałbrzyskim do­
wozi się już wodę do 15 miast. 
W tym celu trzeba było spro 
wadzić beczkowozy z całej 
Polski.

Obserwujemy ogromny pa- 
radoks: wielki deficyt wody 
x jednej strony i rozrzutna 
gospodarka wodą komunalną 
r. drugiej. Rozrzutną gospo­
darkę wodą pro wadzą za .< ła­
dy pracy, które pobierają 40 
proc, wody komunalnej. Ale 
nie lepiej korzysta się z wody 
także w gospodarstwach ro­
dzinnych. Próbne pomiary 
przeprowadzone w poznań­
skiej dzielnicy Rataje wyka­
zany spożycie wody 60Ó li­
trów na jednego mieszkańca 
na dobę! Jeśli się zważy, że 
średnie spożycie w Polsce 
mieści się w granicach 200— 
300 l/dobę. a przeciętny oby­
watel wysokorozwiniętych 
krajów zachodnioeuropejskich 
ogranicza się do 130—150 1/do 
bę (a przecież ćzystość jest 
tam wzorowa) — widać skalę 
naszego marnotrawstwa.

Ale trzeba -też mówić i o 
zacofaniu i niedorozwoju. 
Wspomniana informacja NIK 
objęła bilansowanie wody na 
pokrycie potrzeb ludności, cią 
głość dostaw jakość wody pit 
nej. stan techniczny sieci i 
urządzenia wodociągowe. Otóż 
zaopatrzenie w wodę zwięk­
sza się zupełnie nieznacznie 

<np. 1.2 proc w 1981 r.). Po­
prawa jest w skali kraju nie 
odczuwalna, natomiast w wie­
lu ' miastach występują okre­
sowe braki wody, zwłaszcza 
latem. Wtedy wojewodowie i 
naczelnicy wprowadzają ogra 
niczenia w zużyciu wody na 
celę pozadomowe, jak podle­
wanie trawników’, lub krze­
wów czy też mycie samocho­
dów, Ale realizacja tych po­
stanowień — jak to u nas 
często bywa — jest znikoma.

Jednostki gospodarki uspo­
łecznionej często nie przestrze 
gają limitowania zużycia wo­
dy komunalnej na cele oro- 
dukcyjno-usługowę. Niekiedy 
zresztą nie mają- technicznie 
uzasadnionych norm zużycia 
wody na jednostkę produkcyj 
ną. bywa, że mają limity wię- 
ks ze niż ■ zu życ i e 1 B ra k za i n - 
t er esowa nia p r ze ds i ę bio rs t w 
eksploatacja własnych ujęć 
wody oraz urządzeniami uz­
datniającymi jest można po­
wiedzieć powszechny. Wygod­
niejsze jest przecież korzy­
stanie z tańszych dostaw wo­
dy komunalnej.

Pogarsza, się jakość wody. 
Już około 16 procent wodo­
ciągów dostarcza wodę nle- 
odpowiadajaca obowiązującym 
normom. Dzieje się tak po­
nieważ wzrastają zanieczysz­
czenia wód powierzchniowych, 
zły jest stan techniczny urzą­
dzeń uzdatniających, są one 
też nadmiernie obciążone. Nie 
należyty je.st stan ochrony 
ujęć wodnych. Zakres remon­
tów kapitalnych wodociągów 
zmniejsza się z roku na rok. 
Na ogólną* długość ponad 50 
tys. km sieci wodociągowej 
rocznie powinno się remonto­
wać około tysiąca kilometrów. 
W 1982 r. wyremontowano... 
140 km. Brak materiałów, 
brak wykonawstwa. Tymcza­
sem 40 procent wodociągów 
komunalnych liczy sobie po­
nad 60 lat i bez systematycz­
nych remontów ich awaryj­
ność będzie rosła. I tak w 
wielkich miastach, w tym 
również w Poznaniu, mamy 
do czynienia z coraz częstszy­
mi bardzo dla mieszkańców 
dotkliwymi awariami sieci wo 
dociągowej Ich przyczynami 
są: przeciążenie sieci,, wady 
materiałowe, korozja, osiada­
nie gruntu, niestaranne wy­
konanie złącz oraz inne w’a- 
dy wynikające z niewłaściwe­
go wykonania sieci lub kiep­
skich napraw i remontów.

Stan wodociągów staje się 
ważną barierą budownictwa 
mieszkaniowego. Wiadomo, że 
bez. wody nie będzie można 
oddawać do użytku nowych 
mieszkań. I z tego więc pun­
ktu widzenia woda dla miast 
urasta do problemu dużej ran 
gi. W dodatku w ostatnich la 
tach niektóre inwestycję wo­
dociągowe zostały wstrzyma­
ne. bądź też wykonuje się je 
bardzo opieszale. Realizacja 
planu inwestycji w tej waż­
nej dziedzinie, na lata 1983— 
1983 jest zagrożona — stwier­

dzano podczas obrad komisji 
sejmowej.

Najwyższa Izba Kontroli 
sformułowała wnioski i prze­
kazała je rządowi. Ustalenia 
i wnioski NIK skierowane zo­
stały także do wojewodów i 
prezydentów miast. Zmierza­
ją one do poprawy zaopatrze­
nia w wodę miast, do lepszej 
koordynacji wykonania zadań 
inwestycyjnych i koncentra­
cji poteądjału wykonawczego, 
zagwarantowania pełnej rea­
lizacji planów remontów i 
modernizacji urządzeń wodo- 

. ciągowych. opracowania i pel 
nej realizac.fi programów osz­
czędnościowych w zakre­
sie zużycia wody, uruchomie­
nia w zakładach nieczynnych 
urządzeń do poboru i uzda­
tniania wody, do wzmocnie­
nia nadzoru ze strony woje­
wodów nad całokształtem 
działalności miejskich służb 
wodociągowo - kanalizacyj­
nych i służb inwestorskich 
realŁżujących inwestycje wo­
dociągowe.

Polska znajduje się na jed­
nym z ostatnich miejsc w Eu­
ropie pod względem ilości wo­
dy pitnej przypadającej na 
jednego mieszkańca. Tylko 5 
procent odpływu wód powierz 
chniowych jest magazynowa­
ne w zbiornikach retencyj­
nych. Tych zbiorników jest 
bowiem za mało. Kolejna su­
sza mogłaby doprowadzić do 
sythacji katastrofalnej.

Wszelkie działania w tej 
dziedzinie mogą przynieść 
efekty dopiero za lata. I tafcie 
działania zapewne będą pod­
jęte — jak wynika z infor­
macji przedstawionych posłom 
zę strony rządu. Alę są mo­
żliwości poprawy sytuacji za­
raz, niemal z dnia na dzień. 
Takie możliwości tkwią w 
oszczędnym, racjonalnym zu­
życiu wody. Zarówno przez 
jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, jak i przez miesz­
kańców miast i wsi. Alę jak 
to zrobić? W Wydziale Gos­
podarki Przestrzennej i Och­
rony Środowiska Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu spot 
kałem się z opinią, że jedy­
nie zainstalowanie w każdym 
mieszkaniu wodomierza wraz 
z odpowiednią ceną za wodę 
może ten problem rozwiązać 
Skąd jednak wziąć tyle wo­
domierzy? A co zrobić z przed 
s iębiors twa mi pr zywykły mi 
zużywać wodę beztrosko, a 
podwyższone ostatnio ceny za 
wodę Wkalkulowującymi so­
bie w ceny wyrobów i usług?

Posłowie — członkowie Ko­
misji Administracji, Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowi® ka pos ta no wił i pr o bl em 
zaopatrzenia w wodę jeszcze ■ 
raz przedyskutować w szer­
szym gronie, m. in. wraz z 
posłami z Komisji Rolnictwa. 
Wysunęli też postulat, by ten 
temat znalazł się na plenar­
nym posiedzeniu Sejmu. Wy. 
daje się to jak najbardziej 
słuszne. ‘ .

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Ostatnio wyraźnie podnio­
sła się fala krytyki firm 
polonijnych. Nie ma wla 

ściwie żadnego gremium, w 
którym uczestniczyliby robot­
nicy, gdzie temat ten nie byl 
by poruszany. Tak było cho­
ciażby na niedawnym plenum 
KC PZPR czy też spotkaniu 
związkowców z przedstawicie­
lami partii 1 rządu. Negatyw­
ne opinie napływają także bez 
pośrednio z zakładów pracy. Z 
drugiej jednak strony firmy 
polonijne przez kilka lat funk 
cjonowania stały się jednym 
z elementów naszej gospodar­
ki (a przede wszystkim ryn- 
kuk działającym w myśl zasad 
reformy gospodarczej, realizu 
jącym je nieomal modelowo.

W związku z tym zwróci­
liśmy si$ do rzecznika praso 
wego rządu, ministra Jerzego 
Urbana z pytaniem:

— Jak rząd ocenia działanie 
firm polonijnych i czy w zwią 
zku z negatywnymi odczucia­
mi społecznymi należy spodzie 
wać się zmiany przepisów 
prawnych, regulujących ich 
funkcjonowanie?

— Tak, należy spodziewać 
się zmiany różnych przepisów, 
które będą zmierzały do udo­
skonalenia funkcjonowania 
firm polonijnych z punktu wi 
dzenia interesów społecznych 

gospodarczych kraju. Społecz 
ny gniew, i to uzasadniony, bu 
dzą różnie nieprawidłowości w 
działaniu firm, pewne nadmier 
ne ich przywileje, z których 
korzystają, a także nadmier­
ne zyski. Ocena dokonana 
przez odpowiednie organy rzą 
du jest tego rodzaju, że dzia­
łalność większości firm jest 
prawidłowa, natomiast ta dru­
ga, mniejsza część, objawia

Straty, których

W drodze
Transport — nie bez racji 

nazywany nerwem gos­
podarki jest ostatnio w 

centrum uwagi społeczeństwa. 
Każdego dnia wagonami ko­
lejowymi oraz samochodami 
przemieszczana jest po terenie 
całego kraju ogromna masa to 
warów. Niestety, na drodze od 
wytwórcy do placówek handlu 
detalicznego tracimy znaczną 
część towarów. Szacuje się, że 
straty w towarach transporto­
wanych do jednostek podle­
głych Ministerstwu Handlu We 
wnętrznego i Usług wyniosły 
w ubiegłym roku około 2,5 mld 
zł. O taką kwotę zubożony zo­
stał rynek.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń analizdjąc przyczyny mar­
nowania towarów w czasie 
transportu wykazał, że tylko 
4,3 proc, szkód ma charakter 
losowy. Reszta czyli 95,7 proc, 
powstało wskutek niewłaściwej 
działalności ludzkiej. Jak to 
jest? Najpierw w pocie czoła, 
z olbrzymim trudem coś two­
rzymy, aby później część z tegc 
zniszczyć? W większości przy­
padków nie jest to działanie 
umyślne, a raczej spowodowa­
ne niską kulturą pracy, bra­
kiem wyobraźni i odpowiedział

Minister J. Urban odpowiada

Porządki 
w firmach polonijnych 

najróżniejsze nieprawidłowo- w sposób prawidłowy i uczci- 
ści. Bądź jest niedostosowana wy, oraz wzbogaca asortyment 
do naszych warunków, działa towarów poszukiwanych na 
nie na takim polu, które z rynku. Polityka rządu zmierza 
punktu widzenia naszej sytua do odpowiednich przemian, 
cji gospodarczej i społecznej aby działalność tych firm, kto 
jest najważniejsze, bądź pro- rych nie można ocenić pozy- 
wadzi działalność nie w tym tywnie, lepiej odpowiadała po 
miejscu, gdzie byłaby ona naj trzebom naszej gospodarki, 
bardziej pożądana, np. w wiel Np. 40 proc, przedsiębiorstw 

, kich skupiskach miejskich, działających na statucie polo- 
gdzie trudno o lokale i siłę ro nijnych zajmuje się produk- 
boczą. cją odzieży. Jest więc nadmier

Skala całego zjawiska nie ne skupienie w tym sektorze, 
jest wielka. Te kilkaset istnie 130 zmieniły się już potrzeby 
jących firm polonijnych za- społeczne. Myślę, że dla odpo- 
trudnią łącznie niespełna wiednie j reorientacji produk- 
30 000 osób, cę stanowi ćwierć cyjnej tych firm powinny za- 
procenta zatrudnionych w go- działać regulatory ekonomicz- 
spodarce uspołecznionej i da- ne> Niestety działają ona z 
je również ćwierć procenta pewnym opóźnieniem, 
wartości sprzedaży, osiąganej Są wypadki nadużyć, są wy 
w skali całego kraju. Więc z padki cofania zezwoleń. Odę­
tego punktu widzenia jest to brano 13 zezwoleń na działaj- 
bardzo drobniutka cząstka na- ność firm polonijnych, uzna- 
szej gospodarki narodowej, jąc ich działalność za nieuczci 
Czasem jednak w najbliższym wą i sprzeczną z przepisami, 
otoczeniu firmy polonijne są Jednym słowem widzimy ‘za-, 
istotnym konkurentem na ryn równo plusy, jak i minusy, 
ku pracy. Zarówno w ubie- Wydawane są dalsze zezwole- 
głym roku, jak i w pierwszym nia, w tym roku wydano ićb 
kwartale tego roku poddano 76. co wskazuje, że rozwój 
działalność firm polonijnych'' przedsiębiorstw zagranicznych 
wnikliwej analizie i kontroli.
Właśnie wyniki tej kontroli Dokończenie na str. 4 
wskazują, że większość firm 
działa zgodnie z założeniami, JACEK PAWILON 16

uniknąć

do sklepu
ności za rzetelne wykonanie po 
wierzonych obowiązków.

Łańcuch bezmyślności ma 
swój początek właściwie je­
szcze przed rozpoczęciem tran­
sportowej drogi. Ostatnią fa­
zą produkcji wszelkich dóbr 
jest pakowanie wyrobów goto­
wych. Jakże często nie docenia 
się tej operacji.

Można odnieść wrażenie, że 
producent traci zainteresowa­
nie własnymi wyrobami w mo 
mencie wysyłki. Nieważne 
czym i w jakich warunkach to 
war zostanie wyek&pediowany, 
istotne jest tylko by opuścił 
fabryczne magazyny. Niezmier 
nig rzadko zdarza się aby na­
dawca odmówił załadunku wy­
robów na nieodpowiedni lub 
niesprawny samochód czy wa­
gon kolejowy. Częstym tłuma­
czeniem takiego postępowania 
jest czas: „Trudno czekać aż 
przewoźnik podstawi sprawne 
i odpowiednie wagony lub sa­
mochody, gdy pod sklepami już 
czekają ludzie na dostawę na­
szych wyrobów”. Błędne to 
rozumowanie. 5

Najpoważniejsze jednak szko 
dy powstają, gdy towar znaj­
duje się już w gestii przewoźni 
ka. Na platformie samochodu 

lub wagonu odbywa długą, a 
często okrężną podróż. Kiedyś 
próbowano prześledzić drogą 
umownej torebki cukru. Auto­
rzy eksperymentu po przeby­
ciu pierwszego tysiąca kilome­
trów zupełnie stracili orienta­
cję.

Zagmatwanie tras zmusza ko 
le jarzy do częstego przetormo- 
wywania składów i związanych 
z tym postojów pociągów. Wie 
lokrotnie w miejscach niezbyt 
dobrze strzeżonych. Niedosta­
teczna ochrona terenów kole­
jowych i śamych pociągów to 
przyczyna kradzieży i rabun­
ków, które stanowią 34,5 proc, 
szkód transportowych.

Wiele wagonów jest uszka­
dzanych podczas przetaczania. 
Zderzeń przetaczanych ze zbyt 
dużą prędkością wagonów nie 
wytrzymują zderzaki i inne 
części, Towary przewożone u- 
sżkodzonymi wagonami łatwie.'5 
ulegają zniszczeniu.

Tylko towary porządnie za­
pakowane, właściwie załadowa 
ne, wyekspediowane sprawnym 
taborem, chronione podczas 

. transportu mają szansę dotrzeć 
nieuszkodzone do odbiorców. 
W większości przypadków do. 
osiągnięcia tego celu wystar­
czyłaby lepsza organizacja i 
kultura pracy. Rzetelność lu­
dzi pracujących przy transpor­
cie. Codzienne, sumienne wy­
konywanie swoich obowiąz­
ków. (KAR)

ANDRZEJ ADAMCZEWSKI

Karelia — kraina prawie 
41000 jezior, przeszło 
2600 rzek i bezkresnych 

połaci lasów — Autonomiczna 
Republika Radziecka, leżąca 
między Morzem Białym, wiel­
kimi jeziorami Ładoga i One- 
ga, granicząca 800-kilometro- 
wym pasem z Finlandią.

Od dawna pragnąłem poznać 
tę północną część Kraju Rad, 
a ściślej mówiąc Rosyjskiej 
Federacji. I oto ekspres Mos- 
kwa—Murmańsk wiezie mnie 
do celu, którym jest najpierw 
Petrozawodzk, stolica tej fa­
scynującej przyrodniczo ziemi, 
krajobraz której sformowały 
ustępujące lodowce, a głośno 
do historii wprowadził car 
Piotr I.

To właśnie z końcem XVII 
wieku budujący wielkie impe­
rium rosyjskie energiczny i wo 
jowniczy władca dostrzegł " 
Karelii ogromne możliwości 
stworzenia bastionu wojskowe 
go i gospodarczego, obfitego jv 
militarne surowce — doskona­
łe drewno do budowy statków, 
rudy żelaza i miedzi do pro­
dukcji broni. W 1'03 roku, na­
kazał nad brzegiem jeziora O- 
nega zbudować wielkie- zakła­

dy odlewające armaty i oto- 
czyć je obronną twierdzą, ukła­
dać z bierwion drogi przez ba­
gna. Powstał Petrozawodzk, 
którą to nazwę tłumaczyć mo­
żna jako Piotrową fabrykę.

Przez dwa stulecia pozosta­
wał Petrozawodzk niewielkim 
prowincjonalnym miastecz­
kiem, przemienionym nawet w 
miejsce politycznych zsyłek. 
Dopiero wraz z powstaiiiem Ka 
relskiej ASRR (rok 1923) roz­
poczęło się nowe życie i bujny 
rozwój tej ziemi. Petrozawodzk 
— mimo ogromnego zniszczenia 
w czasie II wojny światowej 
— odbudowany i rozbudowy­
wany z rozmachem — stał się 
szybko ćwierćmiltonowym no­
woczesnym architektonicznie, 
ośrodkiem administracyjno- 
przemysłowym, naukowym i 
kulturalnym Karelii.

CHCE SIĘ TU MIESZKAĆ

Przeszło 32-kilometrowym pa 
sem rozciąga się Petrozawodzk 
wzdłuż jeziora Onega, W sa­
mym centrum miasto ni pół 
przecina bystra rzeką Łososin- 
ka. Liczne obszerne place, sze­

rokie zadrzewione ulice, wy­
godną komunikację zapewniają 
trolejbusy, autobusy, mikrobu­
sy. Dla ćwierćmilionowego mia 
sta 6 teatrów zawodowych i 6 
dużych domów kultury, 5 kin, 
7 stadionów i obiektów spor­
towych, 5 muzeów i sal wy­
stawowych, to wcale, niemało.

W krainie 41000 Jezior
Korespondencja z ZSRR

Dochodzi telewizja, 3 tytuły ćo 
dziennych gazet o zasięgu re­
publiki i jeszcze 27 rejonowych 
dzienników.

Dużo sklepów, dobrze zao­
patrzonych. W tym kraju pół­
nocy, gdzie dla rolnictwa nie 
ma sprzyjających warunków, 
na sklepowych półkach piękne 
świeżutkię pomidory, ogórki i 
cała gama nowalijek. Nie zo­
stały przywiezione z południa, 
lecz pochodzą z podmiejskiego 
sowchozu „Tieplicznyj”, z je­

go przeszło 10-hektarowych 
szklarni.

Uderza czystość miasta, za­
dbanie — wszystko, co dobrze 
świadczy o gospodarzach i 
mieszkańcach. Rozmawiam z 
wieloma ludźmi. Większość 
przybyła tu z innych radzie­
ckich republik. Rodowitych

Karelczyków jest tylko około 
5 procent, pozostała ludność re 
krutuje się z przeszło 50 róż­
nych narodowości. Otrzymali 
tu dobrą pracę, komfortowe 
mieszkania, zakładali rodziny. 
I oczywiście — zostawali na 
stałe. Tak, w tym pięknym 
mieście chce się mieszkać...

Z DUCHEM POSTĘPU
Z Piotrowej wytwórni armat 

pozostały -tylko ślady ruin. 
Współczesny Petrozawodzk pro 
dukuje bardziej użyteczne lu­

dziom rzeczy. Przemysł wy­
specjalizował się w szerokim 
przetwórstwie drewna i pro­
dukcji maszyn z tym przetwór 
stwem związanych. Specjaliza­
cje te obrano nieprzypadkowo. 
Karelia dostarcza aż 22 pro­
cent całego wytwarzanego w 
Związku Radzieckim papieru 
— przeszło 1 min ton rocznie.

Maszyny i urządzenia do pro 
dukcji papieru wytwarzane są 
w zakładach „Petrozawodzk- 
bummasz”. Choć zbudowano je 
zaledwie przed 25 laty, już 
zdążono trzykrotnie zmoderni­
zować.

— Nie pozostajemy w tyle za 
światowym postępem — mówi 
dyrektor naczelny zjednocze­
nia ..Petrozawodzkbummasz” 
Leonid Suchariew. Zespolili­
śmy w jeden przemysłowy or­
ganizm trzy duże fabryki. O 
ich nowoczesność dba wcho­
dzący w skład zjednoczenia in 
stytut naukowo-badawczy, in­
westycje wykonuje własny za­
kład budownictwa. Ra^em 6- 
tysięczna załoga. Około 30 pro 
cent maszyn i urządzeń ekspor 
tujemy do różnych krajów. 
Wiel® z nich wysłaliśmy do 
Polski...

Zwiedzam jedną z fabryk, 
gdzię montuję się maszyny-gi- 
ganty. Ciężar jednego odlewu 
konstrukcji dochodzi do 100 
„ton. Jakby odgadując moj« nia 
zadanś jeszcze pytanie, ktoś 
spieszy z wyjaśnieniem. W 
Karelii z transportem nawet 
takich olbrzymów nie ma kło­
potu. Od czego są drogi wodne 
— pomiędzy jeziorem Onega i 
Morzem Białym biegnie żeglo­
wny Kanał Biołomorsko-Bał- 
tycki. Republikę przecina po- 
nadte 2 tya. kilometrów linii 
kolejowych. Do zagospodarowa 
nych ośrodków przemysłowych 
biegną szerokie asfaltowe szo- 
sy

Wszystko jest jasne. Właśni* 
dzięki przemyślanemu rozwią­
zaniu problemów transporto­
wych i komunikacyjnych, Ka­
relia może się bez zahamowań 
rozwijać gospodarczo, w polni 
wykorzystywać bogactwa swo­
jej przyrody. Dlatego też w 
bieżącej 5-latce zaplanowany 
został w- tej republice aż 33- 
procentowy wzrost produkcji 
przemysłowej. Tylko pozazdro­
ścić... (PAP)

LESŁAW KOLIJEWICZ

realizac.fi
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UNIWERSYTET 
POWSZECHNY

Odpowiadając na list czytel­
nika, pytającego o uniwersyte­
ty powszechne, informuję 
uprzejmie, że bd wielu 
lat działają one w ca­
łym,kraju. Wielkopolski Uni­
wersytet Powszechny od 1974 
roku w Poznaniu prowadzi 
wiele różnorodnych placówek 
w dziedzinie oświaty poza­
szkolnej. Jego adres: ul. Czer­
wonej Armii 69, tel. 593-71, 
111 piętro. Uruchomienie tzw. 
„uniwersytetu otwartego” Za­
rząd Główny Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej planuje 
w przyszłych latach. Na razie 
tylko wiadomo, że ma to być 
uczelnia, prowadzona syste­
mem zaocznym (koresponden­
cyjnym). Kandydaci będą 
przyjmowani bez żadnych o- 
grarticzeń, pn złożeniu egzami­
nów otrzymają dyplom ukoń­
czenia studiów wyższych, bez 
żadnych uprawnień. Pierwszy 
uniwersytet otwarty ma pow­
stać w Krakowie. (1027)

doe. dr CZESŁAW SKOPOWSKI 
dyrektor WUP

ALEJKI NIE ZROBIONO

Mieszkamy przy ul. Szymań 
skiego w Poznaniu, gdzie pod 
oknami jest plac z trawni­
kiem. Kiedyś to on był piękny, 
bo teraz ludzie, mimo że za­
siana jest trawa i posadzone 
kwiaty, chodzą po nim. Od 
strony trawnika na chodniku 
ul. Szymańskiego parkują sa­
mochody i ludzie — chcąc 
przejść — muszą wchodzić na 
trawnik. Czy nikomu z odpo­
wiedzialnych za zieleń nie 
przyszło do głowy, aby zmniej 
szyć trawnik o 2 płytki chod­
nikowe, a od strony ul. Wyso­
kiej przedłużyć murek, okala­
jący część trawnika? Doros­
łych drażnią dzieci, bawiące 
się na trawniku, a. sami dają 
im przykład, gdyż chodzą 
przez trawnik, skracając sobie 
drogę... Kiedyś o trawnik dba­
ła młodzież III Liceum Ogól­
nokształcącego. (1182)

JANINA LUPA
JANINA ANRZEJEWSKA

Poznań

OD REDAKCJI: Wynika z tego 
listu, iż mimo sugestii (ni. in. 
,,Głosu” w związku z lustracją 
stanu zieleni w Poznaniu) nie 
została przez ten trawnik wy­
tyczona i odpowiednio oznaczo­
na krawężnikami alejka. Czytel­
nicy wnosili też o ustawienie 
wzdłuż tej ścieżki ławek... Spra 
wę polecamy nowo wybranym 
radnym URN Stare Miasto.

TO NIE SUROWCE?

Złudzony hasłem „zbieraj 
makulaturę — chronisz lasy”, 
uzbierałem większą ilość ina- 
kulatury w postaci workóro po 
cemencie i wapnie, celem od­
dania w punkcie skupu surow 
ców wtórnych. Oznajmiono 
jednak, że takiej makulatury 
me przyjmują zgodnie z za­
rządzeniem jednostki nadrzęd­
nej. Na pytanie — co mam 
zrobić z makulatura? — pod­
ła odpowiedź „spalić”. Wiem, 
że worki dn cementu sa wy­
konane z surowca wysokiej 
klasy i uważam, że spalenie 
tych worków byłoby marno­
trawstwem. Prosię o interwen 
cję i wyjaśnienie powyższej 
sprawy. (1179)

KAZIMIERZ WESOŁEK
Środa

NALEŻY DO AWF

W nawiązaniu do listu pt. 
„Pozostała, łąka” z 18. V Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa 
nia — na podstawie rozmo­
wy z rektąręm Akademii Wy­
chowania Fizycznego — infor 
muję, że wspomniany w notat 
ce teren jest, własnością uczci 
ni, która posiada komplekso­
wy program zagospodarowa­
nia najbliższego otoczenia, w 
tym tego terenu. (976)

STEFAN BARŁÓG 
wicekurator

"T^o, że kiedyś będę pod- 
< chorążym, nie ulegało 

wątpliwości. Nigdy je­
dnak, aż do momentu założe­
nia munduru, nie miałem peł 
tego wyobrażenia, na czyni po 
lega specyfika życia wojsko­
wego, a w szczególności inten 
sywność zajęć w pierwszym 
okresie szkolenia. Mimo wie­
lu relacji kolegów, którzy od­
byli już służbę w Szkołach 
Podchorążych Rezerwy, nadal 
nie potrafiłem zbudować so­
bie choćby mizernej konstruk 
cji mojego rocznego pobytu w 
wojsku.

W pewnym sensie taka nie­
zamierzona postawa okazała 
się słuszna, bowiem koleżeń­
skie opowieści nie były na­
wet namiastką rzeczywistości, 
w jaką wkroczyłem przez bra 
mę Centrum Szkolenia Ofice­
rów Politycznych. Prawie kaź. 
by bowiem preferuje inne war 
tości, inną ma postawę wobec 
życia, inne więc nastawienie 
do wojskowych rygorów tak 
przecież odbiegających od za 

.chowań cywila. Później do­
wiedzieliśmy się* że w momen 
cie przekraczania bramy o- 
środka nasze twarze nie wy­
rażały zachwytu, a nadrabia­
nie miną towarzyszyło nam je 
szcze długo.

Pierw.sze dni nie należały 
rzeczywiście do najłatwiej­
szych. Wzajemne poznawanie 
się w specyficznych warun­
kach, pozorna obojętność prze 
łożonych i... dziwny człowiek 
zwany szefem. Co chwila urzą 
dzał zbiórki po odbiór wielu 
drobnostek, których wydanie 
za jednym zamachem nie po­
winno być problemem. To je­
dnak był tylko i wyłącznie 
nasz punkt widzenia — nasi 
wojskowi wychowawcy trak­
towali „bezcelowe” uganianie 
po korytarzu jako jeden z ele 
mentów tak „ukochanej” 
przez'nas musztry. Były to je 
dnak • przedsięwzięcia, które 
wybitnie szybko i konsekwen­
tnie prostowały nasze sylwet­
ki, obciągały brzuchy oraz 
skutecznie, nasycały potem 
mundury ćwiczebne.

Minął wreszcie okres przy­
wracania włąściwej kondycji 
fizycznej i po niebywałym 
przeżyciu, czyli przysiędze, roz 
poczęliśmy intensywne ćwi-

Porządki w firmach polonijnych
Dokończenie ze str 3

jest kontynuowany. Natomiast 
rząd zalecił zdyscyplinowanie 
wydawania zezwoleń na dzia­
łalność gospodarczą tak, by 
wydawano je tylko wówczas, 
gdy jest to pożądane ze wzglę 
du na potrzeby gospodarcze i 
społeczne. Aby instrument" te 
były ostrzejsze przy decydo­
waniu, dokonuje się zmian wy 
tycznych w sprawie kierun­
ków rozwoju tych firm. Cho­
dzi o uniknięcie przypadkowo 
ści w ich działaniu.

Dalsze działania zmierzać 
będą do modyfikowania roz­
wiązań prawnych, które będą 
precyzyjniejsze i jednoznacz­
ne. Chodzi o różne kwestie fi 
nansowe. inwestycji, cen. jako

Plebiscyt w sprawie rakiet

Społeczeństwo RFN nie chce 
„Pershingów-ll” i „Cruisów”

(PAP) Z dużym oddźwię­
kiem społecznym spotkał- się 
zorganizowany w niedzielę 
przez zachodnioniemiecki ruch 
pokojowy plebiscyt w sprai 
wie rozmieszczenia nowych 
amerykańskich rakiet atomo­
wych na obszarze RFN i in­
nych krajów zachodnioeuropej 
skich.

Plebiscyt, który doszedł do 
skutku mimo zdecydowanego 
sprzeciwu rządu federalnego 
i rozlicznych trudności czynio 
nych jego organizatorom przez 
władze poszczególnych lan­
dów, miast i gmin, był pierw­
szą okazją dla milionów miesz 
kańców RFN do zajęcia włas­
nego stanowiska wobec nowej 
sytuacji narzuconej im arbi­
tralnym poparciem Bonn dla 
decyzji rakietowych NATO.

WIELKOPOLSKI skrzydlata polska

Wojsko w moich oczach
Powoli zbliża się do końca, trwający już po­

nad rok konkurs „Wojsko w moich oczach", o- 
gloszony przez redakcje: „Głosu Wielkopol­
skiego" i tygodnika Wojsk Lotniczych i Wojsk 
Obrony Powietrznej Kraju „Wirażę", do któr/ch 
przyłączyła się niedawno także redakcja ogól­
nopolskiego tygodnika „Skrzydlata Polska".

Tematyka konkursu, jak już wielokrotnie rn- 
lormowaliśmy, dotyczy ponad 4O-letniej histo­
rii ludowegó Wojska Polskiego w ogóle, a w 
tym etapie konkursu — ludowego. Lotnictwa 
Polskiego w szczególności. Prace konkursowe 
prosimy nadsyłać najpóźniej do 15 lipca 1984 
roku na jeden z wymienionych adresów: re­

dakcja „Głosu Wielkopolskiego" (skrytka pocz­
towa nr 1074, 60-959 Poznań), redakcja tygo­
dnika „Wiraże" (skrytka pocztowa nr 501/1, 
60-967 Poznań) lub tygodnika „Skrzydlata Pol­
ska" (ulica Nowy Świat 24 m 2, 00-373 Warsza 
wa) z dopiskiem na kopercie „Wojsko w moich 
oczach". Na autorów najlepszych prac czeka­
ją atrakcyjne nagrody.

Dzisiaj publikujemy pracę starszego sierżan­
ta podchorążego rezerwy Andrzeja Wróblewi- 
cza, który niedawno zakończył roczną służbę 
wojskową w ramach Szkoły Podchorążych Re­
zerwy.

Rok w mundurze
czenia umysłowe. Byliśmy 
przekonani, iż będzie to już 
tylko spacerek, ale znowu po­
pełniliśmy błąd. Codziennie 
parogodzinne wkuwanie oka­
zało się nużące, wypisz wyma 
luj — połączenie nauki w 
szkole średniej ze studiami. 
Tylko wyjazdy na strzelnicę 
w pewien sposób urozmaicały 
nam żywot.

Po pewnym czasie zorgani­
zowaliśmy taki malutki ha­
zard, zresztą całkiem-legalny. 
Chcąc sobie urozmaicić mono 
tonność nauki, staraliśmy się 
osiągać maksymalnie wysokie 
oceny, co w końcowym rezul­
tacie gwarantowało wyższą lo 
katę, lepszą praktykę oraz spo 
kojniejsze zdawanie egz^ni- 
nów. Oczywiście, był to po raz 
kolejny tylko nasz punkt wi­
dzenia. Przełożeni byli chyba 
przekonani, że takie postępo­
wanie jest wynikiem ich za­
biegów pedagogicznych — 
przyznaję szczerze —- w pięć 
dziesięciu procentach. Wspól­
nym więc wysiłkiem, pod 
wpływem różnych motywacji, 
dobrnęliśmy do końca podsta­
wowego okresu szkolenia, by 
po zdaniu egzaminów i dzie­

ści, zatrudnienia — w tych 
wszystkich dziedzinach przepi 
sy muszą być modyfikowane. 
Oczywiście będą to przepisy 
różnej rangi. Chodzi o to, by 
po tych złych i dobrych do­
świadczeniach, które mamy 
już za sobą, Ustalić jednoro­
dne, stabilne na wiele lat za­
sady funkcjonowania zagra­
nicznych przedsiębiorstw,' i to 
funkcjonowania, na warun­
kach zbliżonych do innego ro­
dzaju firm z zakresu drobnej 
wytwórczości. Te nadmierne 
przywileje są nieuzasadnione i 
sprzyjają koniunkturalnemu 
traktowaniu inwestycji zagra­
nicznych w Polsce — małe na 
kłady szybko wycofać i ucie­
kać. Przedsiębiorstwa te mu­
szą uwzględniać zasadę obo­

Swoim „tak" na karcie ple­
biscytowej mieszkańcy RFN 
odrzucali rozmieszczenie ra­
kiet „Pershing—II” i pocis­
ków samosterujących, doma­
gali się od rządu federalnego 
natychmiastowego wstrzyma­
nia ich dyslokacji, a także lik 
widacji wszystkich dotychczas 
zainstalowanych wyrzutni ra­
kietowych.

O skali i rozmiarach owe­
go samorzutnie zorganizowane 
go plebiscytu świadczy m. in. 
udział w pracach organizacyj 
nvch ponad 100 tysięcy akty­
wistów ruchu pokoju, repre­
zentantów „zielonych”, SPD, 
młodych socjalistów i komu­
nistów.

Głosowanie odbyło 8lę w bli 
sko 18 tysiącach punktów na 
obszarze całej RFN. 

sięciodniowym urlopie zamel­
dować się w wyznaczonych je 
dnostkach.

rprafilem do pułku lotni- 
A czego, będąc od razu wi 

docznym jak na dłoni z racji 
różnicy w kolorze mundurów. 
Zgodnie z tradycją przyzwycza 
iłem się do żartobliwego okre­
ślenia — zając. Jak się później

okazało, szczęśliwym dla mnie 
zbiegiem okoliczności objąłem 
poważne, samodzielne stanowi­
sko nie tylko dla podchorąże­
go, ale także dla zawodowego 
wojskowego. Pierwszy miesiąc 
był bardzo ciekawy, niestety 
przede wszystkim dlatego, że 

pólnych korzyści, tzn. i swoje 
go ekonomicznego interesu, i 
korzyści społecznych. Wresz­
cie z całą konsekwencją z dzia 
łalności tych przedsiębiorstw 
eliminowane będą zjawiska ne 
gatywne, powodujące krytykę 
społeczną. Często opinia spo­
łeczna, spotykając się z różną 
patologią w działaniu tych 
firm, z pewną nadmierną ła­
twością uogólnia na wszystkie 
firmy polonijne zjawiska złe; 
nieuczciwość lub zbytnią za­
chłanność. Tępiąc zdecydowa­
nie wszystko, co jest naduży­
ciem w sensie prawnym, lub 
tylko nadużyciem w sensie e- 
konomicznym, osłaniać jednak 
że będziemy od nieuzasadnio­
nej krytyki- te firmy, które 
działają w sposób przyzwoity 
i zgodny z interesem społecz­
nym. (PAI)

JACEK PAWILONIS

W. Mondale przygotowuje 
program partii

(PAP) Jak informują agen 
ćje prasowe Walter F. Mon- 
dale, mając już praktycznie 
zapewnioną nominację swej 
partii na kandydata demokra 
tów w prezydenckich wybo­
rach listopadowych, rozpoczął 
pracę nad programem wybor­
czym, z jakim wystąpi prze­
ciwko swemu głównemu kontr 
kandydatowi. urzędującemu 
prezydentowi. Ronaldowi Rea­
ganowi.

(PAP) Najbliższe dni mają 
być decydujące w toczących 
się rokowaniach dotyczących 
wstąpienia Hiszpanii do Współ 
nego Rynku. Jak wynika z in­
formacji hiszpańskiego Sekre­
tariatu do spraw Łączności z 
EWG, Madryt całkowicie od­
rzucił propozycje kierownic­
twa „dziesiątki” odnośnie ure 
gulowania sprawy hiszpań­
skiej floty rybackiej, której 
los decydowany jest w trak­
cie negocjacji i Brukselą, 

nastąpiła jaskrawa weryfika­
cja teorii z praktyką, czyli te­
go co przyswoiłem sobie 
CSOP, z realiami funk­
cjonowania bojowej jednostki 
lotniczej. Zyc-ie okazało się ma­
ło pobłażliwe. Teraz dopiero 
zacząłem doceniać tak nielu- 
biane godziny nauki w ośrod­
ku szkolenia. Patrząc przez pry 
zmat własnych doświadczeń, u- 
zupelniłbym program CSOP kil 
koma przedmiotami wyjaśnia­
jącymi administracyjno-gospo­
darcze zasady funkcjonowania 
jednostek wojskowych. Bo to 
mi — podchorążemu na odpo­
wiedzialnym stanowisku — by­
ło potrzebne.

Mijały tygodnie i w miarę 
ich upływu przy pomocy prze­
łożonych, którzy okazali się tak 
że ludźmi życzliwymi lub 
wręcz przyjaciółmi, przekroczy 
łem progi i bariery samodziel­
nej pracy w mundurze. Zaczą­
łem odczuwać coraz większą 
satysfakcję z pełnionych obo­
wiązków, tym bardziej, że i 
dowództwo dawało wyraz swe­
mu zadowoleniu w kolejnych 
wyróżnieniach i awansach. Moi 
koledzy — podchorążowie pa­
trzyli na to trochę kosym o- 
kicm, lecz mimo wszystko za­

Przeciw próbom rewizji 
planu UNESCO

(PAP) Jedynie pod warun­
kiem bezwzględnej realizacji 
wszystkich składowych części 
swego planu na lata 1984 — 
1989 UNESCO będzie mogło 
służyć nadal sprawie postępu 
i pokoju, podnosząc swój po­
tencjał intelektualny, przyczy­
niając się do poszukiwania 
rozwiązań globalnych proble­
mów ludzkości, udzielając po­
mocy krajom rozwijającym 
się w dziedzinie przezwycięża­
nia zacofania odziedziczonego 
po epoce kolonialnej, , sprzyja­
jąc międzynarodowej, równo­
prawnej współpracy w sferach 
swojej kompetencji. Oświad­

W trakcie spotkania z Ge- 
raldine Ferraro. która stoi na 
czele komitetu Partii Demo­
kratycznej do spraw progra­
mu wyborczego Mondale za­
sugerował położenie większe­
go nacisku, niż to uczyniono 
w dotychczasowym projek­
cie programu, na sprawę kon­
troli zbrojeń oraz wzrostu go­
spodarczego. Podkreślił rów­
nież konieczność wyraźnego 
oddzielenia tego co dla przy-

Czy Hiszpania wejdzie do EWG?
EWG nalega na rozstrzygnię 

cie sprawy przystąpienia Hisz 
panii do „dziesiątki” na 
swych warunkach. Należy do 
nich m. in. ograniczenie rocz­
nej kwoty połowów ryb przez 
Hiszpanię, co bez wątpienia 
niekorzystnie odbije się na sy 
tuacji ludzi zatrudnionych w 
tej gałęzi gospodarki kraju. 

akceptowali moje postępowa­
nie zrazu cicho i wstydliwie 
próbując mi dorównać.' Poza 
tym żołnierze służby zasadni­
czej nie traktują zbyt poważnie 
podchorążych SPR, którzy czę­
sto są ich przełożonymi. Sta­
raliśmy się więc udowodnić 
swoją pracą, że i my potrafi­
my być pełnowartościowymi 
żołnierzami, co nam się na ogół 
udawało.

Również po zajęciach służbo 
wvch dawaliśmy upust swojej 
pomysłowości i młodzieńczej 
werwie. Część z nas. wyżywała 
się, realizując własne hobby w 
oparciu o istniejące możliwo­
ści garnizonu. Bez mała wszy­
scy natomiast lufiiliśmy przeby 
wać w klubie oficerskim, gdzie 
zawsze działo się coś cieka­
wego. Przy kufelku piwa po­
znawaliśmy tajniki życia służ­
bowego i prywatnego kadry. 
Niekiedy przy dźwiękach or­
kiestry pląsaliśmy na parkie­
cie z pannami i paniami-, żywo 
interesującymi się młod/mi a- 
deptami kunsztu wojskowego. 
Niektóre pląsy przedzierzgnęły 
się nawet w zażyle przyjaźnie. 
Dotyczyło to zresztą i młodych 
świeżo promowanych oficerów 
zawodowych — naszych rówie­
śników, z którymi równie chę­
tnie spędzaliśmy wolny czas.

Ich spostrzeżenia i uwagi po 
magaly nam -często w pełnie­
niu służby. Bądź co -bądź gó­
rowali nad nami typowo woj­
skowym wykształceniem w 
szkołach oficerskich. Cieszyła 
nas ich duma zi munduru, a 
cmokaniem z zachwytu nie by­
ło końca, kiedy występowali w 
pełnej gali. Oj, ładnie wyglą­
dają lotnicy! W pełnym słoń­
cu igrającym na srebrnych 
gwiazdkach naramienników, 
odznaczeniach, kordzikach, bia 
łych szalach i rękawiczkach...

No i wreszcie nadszedł kres 
naszej rocznej służby. Pożegna­
niom nie było końca. Do 
wspomnień z tych czasów bę­
dziemy wracać chętnie. Jest to 
wszak szkołaż życia, którą po­
winien przejść każdy szanują­
cy się mężczyzna, ale refleksja 
taka dociera dopiero wtedy, 
kiedy młody człowiek przema­
szeruje w mundurze tę malut­
ką cząstkę swego życia.

ANDRZEJ WROBLEWICZ

czenie tej treści przyjęli 
uczestnicy XXII Koordynacyj­
nej Narady Komisji Krajo­
wych do spraw UNESCO, któ­
ra obradowała w Budapeszcie. 
Oświadczenie uchwalono w 
związku z próbami USA i ich 
sojuszników zmierzającymi do 
rewizji tego planu.

Uczestnicy budapeszteńskiej 
narady uważają, iż przygoto­
wując projekt programu i bud- 

. żetu UNESCO na lata 1986 — 
1987 należy brać za punkt wyj­
ścia główną misję organizacji, 
jaką jest ugruntowywanie idei 
obrony pokoju-w umysłach lu­
dzi.

szłości narodu amerykańskie­
go pragną zdziałać demokra­
ci, a tym co oferuje im ad­
ministracja Reagana. .

Na konferencji prasowej 
zwołanej z tej okazji Monda­
le wyraził również przekona­
nie. że naród amerykański go­
tów jest zaakceptować na sta­
nowisku wiceprezydenta ko­
bietę „odrzucając’ uprzedze­
nia , aczkolwiek jx>dk.reślił że 
sprawę nominacji „numer 2” 
pozostawią otwartą do czasu 
lipcowej konwencji par- 
t.ljnej, która oficjalnie wy­
łoni kandydata partii w wy­
borach prezydenckich.

Dla Hiszpanii, dysponującej 
duzą^ flotą rybacką, propozy­
cje EWG są po prostu nie do 
przyjęcia. Jak podkreślił se­
kretarz stanu do spraw łącz­
ności z EWG Manuel Marin 
Gonzales, stanowisko „dzie­
siątki ’ jest „uwłaczające” dla 
Hiszpanii.
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BułgarsEo-koreański układ 
o przyjaźni i współpracy

Wstępne wyniki wyborów
do Parlamentu Zachodnioeuropejskiego Dzisiaj poznamy zdobywcę Pucharu Polski

(PAP) Sekretrz generalny 
KC BPK, przewodniczący Ra­
dy Państwa LRB, Todor Żiw- 
kow i sekretarz generalny KC 
Partii Pracy, Korei, prezydent 
KRLD, Kim Ir Sen podpisali 
w niedzielę wieczorem pier­
wszy układ o przyjaźni i współ 
pracy między obu krajami z 
20-letnim terminem ważności. 
Dokument potwierdza osiągnię 
ty wysoki stopień tozwoju sto­
sunków dwustronnych i wyra­

Demonstracja antywojenna 
w stanie Massachusetts

(PAP) Do zaprzestania pro­
dukcji i rozmieszczania na te­
renie Europy zachodniej ame­
rykańskich rakiet jądrowych 
pierwszego uderzenia wzywali 
administrację Reagana uczestni 
cy demonstracji antywojennej, 
jaka odbyła się w niedzielę w 
pobliżu miasta Wilmington 
(stan Massachusetts).

Ponad 500 uczestników de­
monstracji, którą zorganizowa­
ła koalicja 75 organizacji anty­
wojennych działających w re­
gionie Nowej Anglii, przema­
szerowało od Wilmington do 
bram fabryki firmy „Avco Cor 
poration”. produkującej części 
do pocisków manewrujących

Komunikat GIGĘ .
Główny Inspektorat Gospo­

darki Energetycznej przypomi­
na wszystkim posiadaczom upo 
ważnień na dodatkowe tanko­
wanie ich prywatnych' pojaz­
dów samochodowych, że odstę 
powanie płatne lub bezpłatne 
całego otrzymanego upoważnię 
nia lub jego pojedynczych ku­
ponów’ osobom trzecim będzie 
uważane za spekulację. Kary 
w tym zakresie wynikają z po­
stanowień ustawy 2 dnia 25 
września 1981 r. o zwalczaniu 
spekulacji. (Dz.U. nr 24, poz 
124).

. Przestępczy gang 
pod kluczem

(PAP) Prokurator Rejonowy 
w Radomiu skierował do Sądu 
Wojewódzkiego akt oskarżenia 
przeciwko sześcioosobowej gru­
pie przestępczej oskarżonej o’ 
dokonywanie w okresie od gru 
dnia 1981 do stycznia 1933 ro­
ku kradzieży z włamaniami do 
obiektów’ uspołecznionych i prj 
watnych. Złodziejski gang ope­
rował na terenie województwa 
radomskiego. Łupem były al­
kohole, pieniądze, biżuteria o- 
raz inne towary o łącznej war 
tości ponad 2 min złotych 
Oskarżeni dokonali 20 kradzie­
ży. Zą swe czyny odpowiedzą 
przed sądem. Uprzednio byli 
już kara.ni za przestępstwa 
przeciwko mieniu.

Liczne nagrody

W loterii 
„Święto Prasy 84“ 
Na terenie Wielkopolski wylo­

sowano kilkanaście cennych na 
gród rzeczowych m. in. pralki, 
lodówki, motorowery, zegarki 
Dalsze atrakcyjne nagrody, w 
tym samochody Frat 126p, cze- 
kajg na wylosowanie!

Przypominamy, że losy Wiel­
kiej Loterii „Święto Prasy 84" s„ 
do nabycia w kioskach „Ruchu 
w województwach: poznańskim, 
pilskim, kaliskim, leszczyńskim i 
komńskim.

Cena lo-su — 20 zł.

ża gotowość Bułgarii i KRLD 
do zaktywizowania i rozsze­
rzenia współpracy dwustronnej 
w interesie obu narodów, po­
koju i socjalizmu.

Pędczas końcowej rundy roz 
mów przywódcy Bułgarii i Ko­
rei z zadowoleniem stwierdzili, 
że obecne negocjacje na naj­
wyższym szczeblu dodadzą no­
wego bodźca rozwojowi dwu­
stronnych stosunków.

„Cruise” i do rakiet jądrowych 
„Pershing-2”. Fabryka ta jest 
największym w Nowej Anglii 
producentem broni pierwszego 
uderzenia.

Demonstranci nieśli białe fla 
gi z wymalowanymi na nich 
czarnymi szkieletami ludzkimi 
symbolizującymi ofiary wojny 
nuklearnej. Przed bramą fabry 
ki odbyła się demonstracja 
przeciwko niebezpiecznym pla­
nom obecnej administracji 
USA, zmierzającym do prze­
kształcenia Europy w teren, na 
którym mogłaby być pro wadze 
na wojna jądrowa. Organiza­
torzy demonstracji zapowiedzi 
li, iż będą kontynuowali akcję 
protestacyjną wokół fabryki.

Premier ChRL zakończył podróż 
po Europie zachodniej

(PAP) Premier ChRL Zhao 
Ziyang (Czao Cy juang) powró­
cił w niedzielę do Chin, po 
zakończeniu 18-dniowej podró­
ży do Europy zachodniej, w 
czasie której złożył wizyty ofi­
cjalne we Francji, Belgii, Szwe 
cjii, Danii, Norwegii i Włoszech 
oraz w brukselskiej siedzibie 
EWG.

Powiedział on towarzyszą­
cym mu dziennikarzom chiń­
skim, że podróż ta zakończyła 
się pełnym sukcesem, zaś kra­

(PAP) Spośród dokumen­
tów znalezionych przy zatrzy­
manym przed kilkoma dniami 
Bogdanie Lisie (pseudonim 
„Adam”) warto zwrócić uwa­
gę na koleiny „list” z Za­
chodu ’ W odróżnieniu od 
orzesyłki przekazanej przez 
Jerzego Milewskiego z Bruk­
seli — ten list napisany zo­
stał przez innego ..działacza 
emigracyjnego” — Sławomna 
C żar lews kiego z Paryża

„Paryż 29.05.1984 r. Drogi 
Adamie. .Następni kurierzy 
będą 25 — 28 czerwca, począ 
tek łipca, połowa lipca. W 
tej chwili posiadam jeden ad 
res na ciebie. Przydałby się 
rezerwowy w razie czego, po­
za tym posiadam kontakt na 
Stefana ale niezbyt szybki i 
skuteczny. Z RKS Kraków 
utrzymuję kontakty poprzez 
ich człowieka w Paryżu. To 
wszystko. Obciąłbym przejść 
w łączności z Wami na sy­
stem komputerowy”.

Stefan — to Zbigniew Bu- 
jąk. Kontakt będzie szybszy 
i skuteczniejszy, gdy do ak­
cji włączą się komputery. 
Brzmi to trochę jak frag­
ment kiepskiej powieści szpie 
gowskiej. ale. czytajmy dalej:

„Pisałem parokrotnie. że 
komputer wraz z programem 
znajdują się już w Gdańsku. 
Posiada go znajomy „Małe­
go” Piotr Mieszewski, lekarz 
z AM. Wysłałem go już pra­
wie rek temu. Został już prze 
testowany. Pr. ponuję włą­
czyć go do systemu łączno* 
M. człowiek jest według mo- 
jch informacji pewny, ale mo 
żesz go zmienić”.

A więc nie jest to tak sur­
realistyczne. jak by się po­
czątkowo wydawało. Kompu- 

1 ter już jest 1 to nawet prze-

(PAP) Zakończone w nie­
dzielę wybory do Parlamen­
tu Zachodnioeuroneiskiego, 
przyniosły w większości państw 
mniej lub bardziej spektaku­
larny sukces partii opozycyj­
nych, co zdaniem obserwato­
rów potwierdza obawy elek­
toratu w poszczególnych kra­
jach wyrażane w związku z 
kryzysem gospodarczym.

W W. Brytanii, Włoszech, 
RFN i trzech krajach Bene­
luksu partie rządzące odnoto­
wały wyraźnie straty, ale we 
Francji przybrały one roz­
miary prawdziwej porażki. 
Przy wskaźniku frekwencji 
wyborczej niespełna 59 proc, 
najniższym w dziejach piątej 
Republiki wspólna lista pra­
wicowej opozycji francuskiej 
zebrała 43 proc, głosów, pod­
czas gdy na listy partii so­
cjalistycznej i komunistycznej 
odpowiednio padło 21,1 oraz 
11,2f proc, głosów. Zrzeszona 
we Froncie Narodo-wym skraj 
na prawica kierowana przez 
Jean-Marie le Pena uzyskała 
aż 10,5 proc, głosów. We Wło­
szech partia komunistyczna 
zdystansowała chadecję, u- 
twierdzaijąc się po raz pier­
wszy w historii na pozycji 
najsilniejszej formacji polity­
cznej tego kraju. Według os­
tatecznych wyników podanych 
przez ministra spraw wewnę­
trznych Oscara Luigi Scalfą- 
ro, WłPK uzyskała 33,3 proc, 
głosów wobec 33 proc, odda­
nych na chrześcijańską demo­
krację. Chadecja utraciła 2 
mandaty i ponadt 3,5 proc, 
głosów w porównaniu z wy­

je. które odwiedził pragną roz­
wijać stosunki oraz współpra­
cę gospodarczą i techniczną z 
Chinami. Zhao Ziyang określił 
obecną sytuację w Europie ja­
ko poważną i stwierdził, że 
Chiny wypowiadają się za zła­
godzeniem napięć między kra­
jami Europy zachodniej i 
wschodniej.

Główny ciężar rozmów, prze 
prowadzonych przez Zhao Zi- 
yanga w Europie zachodniej, 
spoczywał na sprawach gospo­

Z korespondencji B. Lisa

List z Paryża
testowany. Człowieka się 
zmieni, jeśli będzie mniej 
p&wńy od komputera. Ale 
komputer jest drogi, ssąd 
więc pieniądze?

„Wysłałem tobie list z Bre­
tanii z sumą jaką przekazali 
nam na zakup sprzętu dla 
nas. (...) Stefanowi przekaz, 
że CFDT Paris postanowiła 
przekazać forsę w 1984 r. w 
takiej wysokości jak w 1983 
r. Szef paryskiej CFDT 
chce się wybrać do Warsza- 
wy .

A więc forsa jest!'Czy szef 
CFDT przywiezie ją osobi­
ście czy tylko przyjedzie kretnego? 
skontrolować na co idą jego 
pieniądze?

„Czy gotowi bylibyście na­
kręcić wywiad z Wami, któ­
ry starałbym się umieścić 31 
sierpnia w TV francuskiej. 
Należałoby to już teraz 
przygotować. Dobrze byłoby 
podobne interwieT zrobić z 
wodzem”.

Wywiad we francuskiej TV 
uspokoi sponsorów z CFDT. 
że ich pieniądze nie idą w 
bioto. Ale co z wodzem? 
Wódz nie będzie przecież ro­
bił wywiadu za darmo!

„Powinniście również roz­
wiązać problem forsy dja wo 
dza. Wydaje mi się, że powi­
nien otrżyhiywać tyle, co każ 
dy z Was. W sumie prowa­
dzi jakąś tam działalność, waż 
ną z naszego punktu widze­
nia”.

Wodzem można się więc 
specjalnie nie przejmować. 
Wystarczy, że dostanie swo* 
ja ..doię” i niech coś tam 
robi. Najważniejszy jest kon 
takt i jednak forsa.

borami do Parlamentu Zacho­
dnioeuropejskiego w 1979, a 
komuniści zyskali 3 mandaty 
i prawie 4 proc głosów. So­
cjalistów włoskich spotkał za* 
wód: w wyborach wypadli 
przeciętnie. zbierając. 11,2 
proc. Zdaniem obserwatorów, 
taki wynik wyborów’ może od 
bić się na trwałości centro- 
lewicowegb rządu włoskiego 
Bettino Craxiego.

W RFN liberałowie mini­
stra spraw zagranicznych 
Hansa-Dietricha Genschera 
uzyskując 4.8 proc, głosów nie 
przekroczyli wymaganego pro 
gu 5 proc, i znaleźli się w 
ogóle poza Parlamentem Za­
chodnioeuropejskim (w 1979 
roku mieli 6 proc, głosów i 4 
mandaty).

W W Brytanii konserwaty­
ści utracili część elektoratu, 
ale zdołali mimo to zachować 
pierwsze ipiejsce ż 39,7 proc 
zebranych głosów. Jednakże 
labourzyści już depczą im po 
piętach z 38.3 proc, głosów 
przed sojuszem liberałów i 
socjaldemokratów’ z 18,6 proc

W Belgii zwycięzcami oka- • 
zali się opozycyjni socjaliści i 
partia ekologów. Podobnie w 
Holandii lekko umocniła się 
partia socjalistyczna znajdu­
jąca się w opozycji. W Lu­

ksemburgu opozycyjna partia 
socjalistyczna w imponują­
cym stylu powiększyła swój 
stan posiadania z 14 do 21 
mandatów w odbywających 
się jednocześnie wyborach po 
wszechnych 

darczych. Jak wynikało z wy­
powiedzi premiera strona chiń 
ska, zarówno w kontaktach z 
przywódcami politycznymi od­
wiedzanych krajów, jak i z 
przedstawicielami kół przemy­
słowych i handlowych, starała 
się nakłonić zachodnioeuropej­
skich partnerów do większego 
inwestowania w Chinach oraz 
do zwiększenia dostaw nowo­
czesnej technologii i sprzętu. W 
tym celu premier Zhao Ziyang 
na każdym etapie swej podró­
ży, zapewniał swych rozmów­
ców o stabilności sytuacji we­
wnętrznej Chin i o trwałym 
charakterze obecnej polityki 
gospodarczej, określanej jako 
„otwarcie na świat”.

„Proszę również ureg'uluj 
sprawę z „dyplomatą”. Powi 
nien on mieć ze mną kontakt 
i można go bardziej wykorzy 
stywać Bywa, że wiezie coś 
dla Brukseli i przekazanie te­
go poza mną trwa i dłużej i 
mniej bezpieczniej (...) Przesy­
łam kolejne 4 tysiące, jeden 
tysiąc idzie zawsze bezpośred 
nio do Krakowa”.

Swoją drogą ciekawe, cc
też' takiego wozi ..dyplomata” do

Brukseli, jeżeli nie jest to 
takie całkiem bezpieczne. Czy 
przesłane 4 tysiące to zapła­
ta z góry, czy już za coś kon

A co w „centra­
li?”.

„W biurze brukselskim róż- 
nimy się pomiędzy sobą, czę­
sto nie zgadzamy ale współ 
pracujemy lojalnie. Brukse­
la za bardzo zbiurokratyzowa­
na, Paryż cierpi na niedowład 
organizacyjny”.

Wszystko to mogłoby być 
śmieszne, gdyby nie było ta­
kie smutne. Ludzie, którzy 

. jak widać całkiem serio zaj­
mują się niepoważną konspi­
racją najwyraźniej zatracili 
poczucie rzeczywistości. Nie 
zdają sobie sprawy, że znaj­
dują się na marginesie życia 
i to nie tylko w naszym kra 
ju. Tworzą pozory politycz­
nego podziemia i wielkich 
politycznych akcji drżąc ze 
strachu przed utratą laski 
mocodawców „Nie możemy 
dać plamy, bo stracimy u 
nich zaufanie” — pisze Czar- 
lewski do Lisa. A czy nie raz 
już „dali plamy” — używa­
jąc jeżyka autora listu.

A jak będzią teraz z zaufa­
niem?

Stawką - dublet
Dzisiaj o godz. 17 na Sta- 

dianie Wojska Polskiego w 
Warszawie sędzia Wit Żelaz­
ko gwizdkiem da sygnał do 
rozpoczęcia finałowego me­
czu o piłkarski Puchar Pol­
ski pomiędzy Lechem Poz-* 
nań a Wisłą Kraków. W ty­
dzień po zakończeniu rozgry­
wek ligowych zapadnia roz­
strzygnięcie w pucharze. 
PZPN w bieżącej edycji tych 
że rozgrywek poczynił wszel­
kie starania, by podnieść ran 
gę imprezy. Tak więc od 
ćwierćfinałów grano mecz i 
rewanż, a stolica też nie przy 
padkowo jest miejscem roz­
grywania finału. Choć jak 
pisaliśmy wczoraj miejsca w 
europejskich rozgrywkach już 
są rozdzielone niezależnie od 
dzisiejszego wyniku, to jed­
nak zwycięzca tego spotka­
nia pozostawi trwały ślad w 
historii, gdyż nazwa klubu 
wygrawerowana będzie trady­
cyjnie na pucharze ufundo­
wanym przę^ przewodniczące­
go Rady Państwa.

Lechici po zdobyciu mi­
strzostwa Polski nie spoczęli 
na laurach, lecz udali się do 
Bydgpszęzy, by tam w spo­
koju przygotować się do tej 
arcyważnej batalii. W druży­
nie panuje oczywiście wielka 
radość po sukcesie, ale wraz 
z upływem dni przybliżają­
cym ich do meczu z Wisłą 
rosła koncentracja. Do War­
szawy poznaniacy wyruszyli 

w poniedziałek rano. Zamiesz­
kali. tam w hotelu „Solec” 
znajdującym się nieopodal

Kolejka rozstrzygnięć w II lidze?
Zapadły już wszystkie de­

cyzje w rozgrywkach piłkar­
skiej ekstraklasy, dzisiaj po­
znamy zdobywcę Pucharu Pol 
ski, i jedyną niewiadomą w 
futbolu pozostaną rezultaty 
zmagań w II lidze. Do końca 
rozgrywek pozostały jeszcze 
dwie kolejki ale prawdopo­
dobnie ta najbliższa, środowa 
może mieć rozstrzygające zna 
ozenie w rywalizacji o awans 
do ekstraklasy. W grupie II 
sytuacja jest dość przejrzys­
ta. Radomiak ma 4 punkty 
przewagi nad rywalami i 
praktycznie może już przyj­
mować gratulacje za awans. 
Bardziej skomplikowana jest 
sprawa w grupie I, w któ­
rej o miejsce w I lidze u- 
biega się poznańska Olimpia., 
Jak wiadomo, ma ona tyle 
samo punktów, co Lechia 
Gdańsk, która wyprzedza poz 
naniaków tylko korzystniej­
szą różnicą bramek. By więc 
gwardziści mogli wyjść na po 
zycję lidera, konieczna jest 
strata choć jednego punktu 
przeż Lechię.

ME wkraczają w decydującą fazą
Po dniu przerwy w piłkar­

skich mistrzostwach Europy 
rozgrywanych na boiskach 
Francji dzisiaj j jutro zapad- 
ną pierwsze rozstrzygnięcia. 
We wtorek poznamy dwie re­
prezentacje, które uzyskają 
awans do półfinałów z grupy 
I. O godz. 20.30 w St. Etienne 
gospodarzp mistrzostw zmie­
rzą się z outsiderem grupy 
Jugosławią i o tejże samej 
godzinie, ale w Strasburgu 
spotkają się Dania z Belgią. 
Do rangi zdecydowanych fa­
worytów urosła pozycja Frań 
cji. Zwłaszcza po pogromie 
wysoko notowanych Belgów 
aż 5:0. Trójkolorowi prowa­
dzą w tabeli nie tylko bez 
straty punktu, ale także bez 
straty gola. Po stronie ak­
tywów mają 4 punkty, 6 zdo­
bytych goli i prawie pewność 
awansu do półfinału. W meczu 
z Jugosławią, która mało, że 
nie wygrała meczu, ale nip 
strzeliła dotąd przeciwnikom 
nawet jednej bramk, są zde­
cydowanym faworytem. Nato_ 
miast Dania i Belgią w bez­
pośrednim pojedynku ubie­
gać się będą o drugie miej­
sce premiowane awansem. 
Przy remisie w korzystniej­

stadionu. Wszyscy piłkarz# 
marzą o •,ustaleniu” w tym 
sezonie dubletu — zdobycia 
mistrzostwa i Pucharu Polski. 
Zapowiadają, że w meczu z 
Wisłą nikt nogi nie cofnie i 
wykrzesają z siebie wszystkie 
siły, bo na odpoczynek póź­
niej będzie dosyć czasu.

Dla Wisły Puchar Polski 
jest szansą do rehabilitacji za 
niezbyt udane występy w roz 
grywkach ligo-wych. Pod ko­
niec sezonu piłkarze spod 
znaku „Białej Gwiazdy” syg 
nalizowąli pewną zwyżkę for­
my, czego dowodzi choćby do 
bry męfz z Widzewem. Do 
finału krakowianin przygoto­
wywali się na własnych o- 
biąktach. Do’ pełnej sprawnoś 
ci fizycznej doszli już Jało- 
cha i Nawrocki. Prawdopo­
dobnie w Warszawie wystąpi 
także Iwan. Jedynie Krupiń­
ski wyłączony został z tego 
spotkania, gdyż musj pauzo­
wać za żółte kartki. W druży 
nie panuje pełna mobilizacją.

Faworytem dzisiejszego me­
czu jest niewątpliwie mistrz 
Polski — Lech. Nie wolno 
jednak nie doceniać Wisły. 

Jest to drużyna nieobliczal­
na, która prócz tego, że mie­
wa słabe występy zdolna jest 
do wzlotów na wyżyny pił­
karskich umiejętności. Zapo­
wiada się więc atrakcyjne wido 
wisko, którego stawką wpraw­
dzie nie jest udział w europej 
skich pucharach, lecz Puchar 
Polski, który przez rok prze­
bywać będzie w jednej z ga 
biot któregoś klubu, (leg)

W ostatniej kolejce gra 
ona na własnym boisku z Za­
głębiem Lubin, i można przy 
jąć niemal za pewnik, że w 
tym pojedynku punktów nie 
straci. Nie mogą być nato­
miast gdańszczanie pewni 
zwycięstwa w jutrzejszym 
spotkaniu z Arką Gdynia. By 
li pierwszoligowcy są zagro­
żeni degradacją i z pewnoś­
cią nie potraktują Lech}} ul­
gowo. Właśnie w tym meczu 
Olimpia upatruje swej szan­
sy. Sama -gra bowiem na 
własnym boisku z Chemi­
kiem Police i powinna tę 
konfrontację rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. Gdyby po śro 
dowej kolejce poznaniacy ob 
jęli prowadzeni^ w tabeli, 
wtedy pozostanie im wygrać 
ostatnj wyjazdowy mecz ze 
Stalą Stocznia Szczecin. Zwy­
cięstwo zapewni awans. Jeś­
li jednak Lechia wygra w 
Gdyni, szanse gwardzistów na 
wyprzedzenie gdańszczan zre 
dukowane zostaną niemal do 
zera. Poczekajmy więc zatem 
do środy, (wił) 

szej sytuacji jest Dania, gdyż 
ma lepszy stosunek bramek.

W gruoie II rozstrzygnię­
cia zapadną w środę. Zawo­
dzi nj£co lider tejże grupy 
reprezentacja RFN. Już na 

inaugurację zdołała tylko zre. 
misować z bojowym} Portugal 
czykami, a następnie wygrała 
2:1 z Rumunią, ale w kiep-' 
skim stylu. Mimo to RFN nie 
powinna mieć kłopotów z a- 
wansem do półfinału, 'a w os­
tatnim meczu grupy zmierzy 
się jutro z. Hiszpanią w Pary­
żu. Tym samym maleją szan­
se Hiszpanów na zajęcie dru­
giego miejsca w grupie i a- 
wans do półfinałów. Mają 
wprawdzie taki sam dorobek 
jak Portugalia, z którą zre^il 
sowal} 1:1, alp ich rywale 

spotkają się z Rumunją — naj 
słabszą drużyną grupy » o 
zdobycze punktów^ Portugal­
czykom będzie zapewne łat­
wiej ąjź Hiszpanom. Tak więc 
w półfinałach znajdą się 
prawdopodobnie: Francja, Da­
nia. RFN, Portugalia.

Półfinały rozegrane zostaną 
20 bm. w Marsylii i Lyonie 
(oba o godz. 20.30), a po dwóch 
dniach przerwy w Paryżu o 
godz. 20 finały, (leg) s
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Z prasy zagranicznej KOMBINAT OGRODNICZY 
w OwiAskach 
ulica Poznańska 15

JUTA SZKŁA

Poznaniu

Wlipcu br. radziecki tran­
sport morski obchodzić 
będzie 60-Iecie dzialal-

OFERUJE DO SPRZEDAŻY uprzejmie z a w i ad a m ia, i*

ności jako samodzielna gałąź 
gospodarki narodowej ZSRR. 
Obecnie około 1 800 statków 
handlowych żeglugi morskiej 
i oceanicznej może przewieźć 
jednorazowo przeszło 16 min 
ton ładunków.

W 1983 roku statki Minister­
stwa Żeglugi Morskiej ZSRR 
przewiozły 238 min ton ładun­
ków oraz przeszło 50 min pa­
sażerów. Prawie połowę towa­
rów stanowią materiały płyn­
ne. Pozostałe to materiały bu­
dowlane, rudy metali, zboża, 
wyroby metalowe.

Na rok 1934 zaplanowano u- 
ruchomienie w portach mor­
skich ZSRR nowych komplek­
sów przeładunkowych i usłu­
gowych o wydajności przeszło 
4 min ton rocznie. Kontynuo­
wana jest modernizacja tech­
niczna i rozbudowa portu no- 
wotalińskfego, budowa drugiej 
części portu wschodniego i po­
łudniowego dla promów łączą 

• cych ZSRR i NRD. Flota han­
dlowa ZSRR wzbogaca się o 
nowe statki, głównie specjali­
styczne .^la przewozu poszcze­
gólnych rodzajów ładunków.

Plan przewozów kabotażo­
wych za 4 miesiące br. — po­
dał minister — wykonany zo­
stał w 104,7 proc., zaś prze­
wozów zagranicznych w 101.1 
proc. Zamówienia przewozowe 
klientów w zasadzie były rea­
lizowane prawie na wszystkich 
morzach i oceanach.

Rozmiary przewozów zagra­
nicznych zaplanowano zwięk­
szyć w br. o 6,5 proc, w norów 
naniu z 1983 rokiem. W ten 
sposób o 18 proc, przekroczo­
ny zostanie poziom przewozów 
zaplanowany na ten rok w pla 
nie pięcioletnim 1931-1985. 
Żegluga kabotażowa przewie­
zie przeszło 78 min ton ładun­
ków, co w pełni’ odpowiada 
potrzebom gospodarki narodo­
wej. W portach morskich’ prze

żaly. Tym ważniejsza jest 
przechodzenie żeglugi na dro­
gę intensywnego- rozwoju. O 
osiąganych w tej dziedzinie 
rezultatach świadczy stały

' wzrost opłacalności eksploata- 
j cyjnej. Tworzenie nowoczesnej 
: wysoko wydajnej bazy materiał 
i nej żeglugi morskiej postępu­

je równolegle i doskonaleniem 
■•form i metod organizacji pra

Drogą morską 
szybciej i taniej

EKONOMIC.SSKAJA GAZIE- 
TA (nr 22) zamieściła obszer­
ną wypowiedź ministra żeglu­
gi morskiej ZSRR — Timofie- 
ja Guźenko, na temat kierun­
ków Intensyfikacji przewozów 
morskich.

prawi* 10-krotnie wzrosły ce­
ny paliw płynnych na rynku 
światowym. Zdecydowało to o 
wprowadzeniu w żegludze han 
dlowej najekonomiczniejszych 
napędów dieslo^skich. Racjo­
nalizatorzy — a jest ich w że­
gludze przeszło 27 tysięcy — 
wykonali poważne prace przy 
dostosowaniu statków do tań­
szych rodzajów pafiw. Przed­
sięwzięcia oszczędnościowe 
przejawiły się m.in. w zmniej­
szeniu kosztów własnych prze-
wozów o 1.6 proc, więcej 
zakładały plany.

Doskonalenie zarządzania 
lazło wyraz w przejściu

niż

zna 
na

po

CYKLAMENY 
w doniczkach ceramicznych 

ostatnim przedoniczkowaniu, do dai-
»zej produkcji w cenie — 120,— zł szt. 
Informacja: tel. Poznań 120-901 i 120-917.

1876-K2

i dniem 22. 6. 1984 r.

NASTĄPI ZMIANA NUMERÓW 
CENTRALI TELEFONICZNEJ

dotychczasowy numer:
centrala —

746-81 do 88

nowy numer:
centrala —

79-20-81
1943-K2

ładowanych zostanie przeszło
224 min ton towarów.

Statki, ich eksploatacja, 
także urządzenia portowe

a

ostatnich latach znacznie zdro

Robotnicy w montowni sa­
mochodów, którą japoń­
ski koncern Nissan za­

mierza zbudować w W. Bry­
tanii, będą musieli pokochać 
swoich robotów i pieczołowi­
cie się nimi zajmować. Kon­
cern, w Japonii drugi pod 
względem wielkości, jasno po 
stawił sprawę: automatycznych 
ludzików —- którzy pracują 
tak szybko, tak dokładnie, nie 
doma^ąją się przerwy „na ka­
wę”, ani zapłaty za godziny 
nadliczbowe czy pracę w nie­
dzielę — musi się dobrze kon 
serwować i od czasu do cza­
su naprawiać. „Nasi brytyjscy 
robotnicy muszą się tych czyn 
ności nauczyć. Będzie to waż-
ną częścią ich pracy”
Toshiaki Yas.uda, 
Nissan kierownik 
spraw kontaktów; 
bliczną.

Nissan podpisał

mówi 
firmie

wydziału do 
z opinią pu-

w lutym u-
mowę z rządem brytyjskim w 
sprawie otwarcia montowni w 
1936 roku, produkującej naj­
pierw 24 000 samochodów rocz 
nie na rynki — brytyjski i 
EWG. Na początku zakłady 
zatrudnią 400 do 500 ludzi. 
Będzie wiele rzeczy do nau­
czenia się. 1.0 a może 20 proc, 
załogi ściągnie się do Japonii 
na szkolenie. W chwili otwar 
cia zakłady będą bardziej no­
woczesne niż którykolwiek z
naszych, japońskich — 
da Yasuda.

powia-

W pierwszej fazie 
przedsięwzięcia, które 
kosztowało 72 min

całego 
będzie 

dolarów,
zakłady zajmą się tylko mon­
tażem gotowych zestawów 
przywożonych z Japonii. Je­
śli wszystko pójdzie dobrze, to 
Nissan zamierza zacząć w 1998 
roku produkować tu 100 000 
samochodów rocznie. Dalsze 
zwiększenie produkcji nastąpi­
łoby w na razie bliżej nie o- 
kreślonej przyszłości. Celem 
jest uzyskanie dostępu na ry­
nek EWG dla samochodów 
Nissan, które byłyby traktowa­
ne jako produkt brytyjski. 
Aby tak było, co najmniej 60 
proc, każdego pojazdu musi

cy, co również jest jednym z 
bardzo ważnych kierunków in 
tensyfikacji. Szeroko rozwinął 
się system brygadowej formy 
pracy. Obecnie obejmuje ona 
w portach 93,2 proc, załóg do- 
kerów-mechanizatorów, spo­
śród których 82 proc, pracu­
je w składzie kompleksowych 
brygad wykonujących wszy­
stkie czynności związane z ob 
sługą statków w portach. Rów 
nież wprowadzenie brygadowe 
go rozrachunku gospodarcze­
go sprawiło, że wydajność p: •. 
cy przy robotach za- i wyła­
dunkowych wzrosła.

W żegludze przeprowadzona 
została reorganizacja struktu­
ry załóg, likwidująca tradycyj 
ne dzielenie jej na pokładową 
i maszynową. Wprowadzone 
zostały nowe przepis3r i regu­
laminy służby na statkach 
Ministerstwa Żeglugi Morskiej 
ZSRR. W 1983 roku dzięki rea­
lizacji nowych przedsięwzięć
usprawniających organizację 
pracy, zmniejszono zatrudnie­
nie o 1 658 osób w’ skali rocz­
nej

W ostatnim dziesięcioleciu — 
podaje minister T. Guźenko —

kompleksowy system planowa­
nia, kontroli i regulowania prze 
wozów, pracy floty, portów o- 
raz zakładów w oparciu o nau­
kowo uzasadnione normatywy 
nakładu pracy, materiałów i u- 
rządzeń. Wykorzystuje się e- 
lektroniczną technikę oblicze­
niową. Stworzono sprawne wę­
zły transportowe i systemy 
transportowo-technołogiczne

Dzięki usprawnieniu zarządza­
nia i organizacji pracy uzyska 
no wielomilionowe oszczędno­
ści. Tylko w I kwartale br. 
transport samochodowy wy- 
wiózł z portów o 19,6 proc, wię 
cej towarów importowanych 
niż w analogicznym okresie u- 
biegłego roku.

Podstawowe rezerwy efekty­
wności i jakości pracy syste­
mu transportowego oraz jego 
ntensyfikacji — stwierdza da­

lej., minister — tkwią w dalszej 
poprawie finansowania syste­
mu transportowego kraju, w 
aktywniejszym angażowaniu 
w ten proces nadawców i od­
biorców ładunków. Niestety, 
szereg problemów jest jeszcze 
nie rozwiązanych. Wykonanie 
uzgodnionych planów w wę­
złach transportowych często 
załamuje się, nie zawsze zga­
dzają się terminy i rozmióry 
inwestycji oraz wdrażanie no 
wej techniki. Z tych powodów 
zbyt często występuje zachwia 
nie bilansu wewnątrz komple­
ksów które powinny współ­
działać jako międzyresortowe 
zjednoczenia transportowe.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ARTYKUŁAMI 

PAPIERNICZYMI I SPORTOWYMI 
„A P R i S”

w Poznaniu, ul. Głogowska 26

FABRYKA ZESPOŁÓW NAPĘDOWYCH
I CZĘŚCI ZAMIENNYCH „ZREMB 

w Poznaniu, ul. Bałtycka 52

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 
że i dniem 22 czerwca 1984 roku

3
SPRZEDA

AUTOMATY OBRACHUNKOWE 
typu „Felix” FC-15

Bliższych informacji udzieli kierownik 
Działu Zaopatrzenia i Administracji, ul. 
Głogowska 26, 5 piętro, telefon 665-136.

2065-K1

Z głębokim bólem 1 -talem zawiadamiamy, 
że dnia 17 czerwca 1984 r, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat.82 zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz kochany, naj­
droższy, troskliwy i nigdy nie zapomniany, 
mąż, ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

ś. + p.
JAKUB KACZMAREK

Msza pogrzebowa odprawiona zostanie W bm. 
w kościele Matki Boskiej Częstochowskiej w 
Naramowicach o godz. 15, po czym pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu o godz. 18. ,

W smutku pogrążona

Poznań, Swlt Ti ra IS.
łona « rodziną

113«2g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,
16 czerwca 1984 r. zmarł po długich 

niach nasz ukochany ojciec, \ teść, 
przeżywszy lat 83, śp.

ALFONS BLASZKA

te dnia 
cierpie- 
dzia.de k,

Pogrzeb odbędzie »ię we wtorek. 10 
o godz. 15 ementareu parafialnym 
Wronkach.

O ezym zawiadamiają

bm.

NASTĄPI ZMIANA 
NUMERÓW TELEFONÓW 

x 754-51 — centrala 
na 774-081 

oraz z 727-83 — dyrektor 
na 772-965

2078-Kl

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1984 r. zakończył swoje pracowite 
życie przeżywszy 76 lat nasz drogi ojciec, 
dziadek, brat, wpjek i szwagier

«+p.
STANISŁAW KUPKA

M?za św. pogrzebowa odprawiona
we wtorek 10 czerwca o godz. 7.30 
Pallotynów, pogrzeb o godz. 11 na 
górczyńskim.

O czym zawiadamiają

Pozaiań, ul. Grodziska 27 m

C 0

w kościele 
cmentarzu

1141 Ig

tDnia 15 czerwca 1984 r. zakończyła swe pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, opatrzo­

na Sakramentami św. nasza droga matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 88

STANISŁAWA FROLOW 
z domu KwiatkowskaZ ■ I

• Msza św. odprawiona zostanie w środę, 20 
bm. o godz. 15. w kościele św. Antoniego, a
pogrzeb o ftodz. 15.30 na 
nym na Staro-łęce.

cmentarzu parafia!.

byt wytworzone na obszarze 
W. Brytanii.

Urzeczywistnienie takiej sy­
tuacji będzie zależeć przede 
wszystkim od tego, czy brytyj 
ska siła robocza i brytyjscy 
poddostawcy zdołają zapew­
nić opłacalną wielkość pro­
dukcji nie zakłócanej krótko­
trwałymi strajkami, z których 
tak znany jest przemysł sa­
mochodowy w W. Brytanii. W 
wywiadzie dla przedstawiciela 
agencji REUTERA, Yasuda

między praktyką brytyjską i 
japońską. Być może, iż nie u- 
da się mieć tylko jednego 
związku. Chcielibyśmy jednak,
żeby ich liczba 
mniejsza1’.

Obca filozofii 
przez przemysł

była jak naj-

wyznawanej 
japoński jest

Poznań, Wronki WJW4S
W emułffcu pogrążona

Ul. Pstrowskiego es m 3.
. Dnia 16 czerwca 1984 r. zasnęła w Bogu po 

pracowitym, pełnym poświęcenia i dobróci ży-' 
clu, pozostawiając nas w bólu i ro®paczy na­
sza najukochańsza mama, żona, siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia w wieku 78 lat

lL357g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia

Nissan wymaga 
miłości do robotów
W serwisie agencji REUTE­

RA ukazała się koresponden­
cja Patricka Masseya na te­
mat fabryki samochodów, ja­
ką w Wielkiej Brytanii zbudu­
je japońska firma Nissan. Ty­
tuł korespondencji brzmi: „W 
brytyjskiej fabryce samocho­
dów robotnicy i roboty będą 
musieli być przyjaciółmi”.

też idea sztywnego przydzie­
lania robotnikowi jednej, 
wciąż tej samej pracy. Yasuda 
mówi: — Nie sądzimy, że ro­
botnik ma przez całe życie wy 
konywać to samo. Uważamy, 
że człowiek - powinien w toku 
swego życia zawodowego zdo­
być wiele umiejętności. Czy 
robotnicy brytyjscy będą mo­
gli spodziewać się takiego pa­
ternalistycznego postępowania 
wobec nich, jak wobec pra­
cowników w Japonii, gdzie za 
trudnienie w jednej firmie aż 
do emerytury uchodzi za rzecz 
jak gdyby naturalną, na rów­
ni z korzystaniem z firmowe­
go systemu świadczeń socjal­
nych? Sprawa będzie zależała 
od tego, czy firma długo w 
Wielkiej Brytanii wyżyje. Nasi 
pracownicy zrozumieją, że o

Ś. + p.
ADELA FURMANEK 

z domu Freyer

14 czerwca 1981 roku zakończył swoje praco­
wite życie, namaszczony Olejami św. 
droższy mąż, najlepszy ojciec, teść,
pradziadek, brat, szwagier 1 wu;ek, 
szy 77 lat ,

mój naj­
dzie dek, 

przeżyw-

Msza święta pogrzebowa odprawiona zosta­
nie w środę 20 czerwca o godz. 11.00 w ko­
ściele parafialnym w |Kamtomnie, po czym po­
grzeb na miejscowym cmentarzu.

w głębokim smutku pozoetają
córka, mąż i rodzina

imag

Ś. + p.
FELIKS OSSTG

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 «. 1984 r. 
na cmentarzu w Miłostowie o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznsń, Osiedle Kraju Rad 4/130, 
dawniej Grudzień! ec 70. 11412g

W dniu 16 czerwca 1984 roku zmarła po pra­
cowitym i pełnym poświęcenia życiu, nama- 
szczona Olejami św., przeżywszy lat 87, nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

ś. + p.
KATARZYNA NAWROCKA 
« z domu Fitzner

powiedział: „Mamy raczej 
dość dokładne pojęcie ó tym, 
jakich chcemy mieć robotni­
ków. Będziemy się rozglądać 
za ludźmi o właściwej posta­
wie, mającymi poczucie odpo 
wiedzialności za wyniki całe­
go zespołu. Z każdym kandy 
datem do pracy przeprowadzi 
się dostatecznie długą rozmo­
wę wstępną, w której wyba­
da się jego przeszłość i po­
stawę. Z powodu bariery ję­
zykowej, rozmawiać będzie 
Brytyjczyk, ale w obecności 
jakiegoś dyrektora, Japończy­
ka. Chcielibyśmy, żeby było 
u nas jak najmniej związków 
zawodowych (w Japonii, w 
każdej fabryce firmy Nissan
załogę reprezentuję 
związek zawodowy; w 
myślę japońskim jest to 
cja najczęstsza — wtręt

jeden 
prze­
syt ua 
REU-

TERA). Zdajemy sobie sprawę, 
żę w W. Brytanii jest inaczej. 
Musimy znaleźć kompromis

ile 
sić 
ich 
nie i 
suda

firma będzie 
zadowalający 
zatrudnienie

przyno- 
zysk, to 
pozosta-

w przyszłości pewne. Ya- 
odmówił wdawania sie

w spekulację na temat wyso­
kości plac, które Nissan będzie 
proponować, żeby przyciąg­
nąć takiego robotnika, jakiego 
potrzebuje. Powiedział jednak 
że płaca będzie oczywiście ta­
ka, żeby mogła sprostać kon­
kurencji.

Rozpoczęcie budowy fabryki 
Nissan w W. Brytanii opóźni­
ły o dwa. a możę o trzy lata 
japońskie związki zawodowe, 
które mocno sprzeciwiały się 
inwestowaniu kapitału firmy
za granicą, 
uzyskano 
Następnym 
znalezienie

Ostateczną zgodę 
dopiero w lutym 

krokiem będzie 
miejsca, gdzie sta

nie fabryka. Ekipy ekspertów 
zredukowały liczbę takich u 
wentualnych miejsc do trzech 
pozostawiając do wyboru: n* 
północy Anglii — Humberstoi 
i Washington oraz w północ­
nej Walii — Shotton.

Pogrzeb odbędzie eię w piątek, w dniu Tl 
czerwca 1984 r. o godz. 11.15 na cmentarzu Mi- 
łostowo.

W smutku pogrążona

11363®

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu, śp.

MIECZYSŁAWA KASPERSKIEGO
za okazane współczucie -i złożone kwiaty1 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIU 
składa 

żona z rodzina
11 I37g

Kierowniczce Punktu Opieki nr 1 Poznań — 
Stare Miasto

HELENIE TDZIAK
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 

śmierci ukochanej córki

skład a ją:
siostry Pogotowia PCK Poznań

UMlg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 czerwca 1984 r zmarł po długich l cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż

Ś. + p.
KAZIMIERZ OGRYCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 czerwca 
br. o godz. 11.15 na cmentarzu na Miłosławie.

Msza św. odprawiona 
grzebu o godz. 18.30 w 
cha.

Pogrążona w talu

zostanie 
kościele

tona i

w dniu po- 
św. Wo-jcie-

rodzina
M4O2g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamię­
ci oraz oddali ostatnią przysługę kochanemu 
mężowi 1 ojcu, śp.

STANISŁAWOWI KUBISZ
serciecane podziękowanie składa

tona z, dziećmi i lięciem

Poznań, ul. Mostowa 14 m 3. U451g

Wyrazy serdecznego podziękowania 
wszystkim, którzy towarzyszu w osla^ 
drodze naszego ojca, śp. statmej

mgr. inż. Bolesława DOWGIAŁŁO
przekazali dowody pamięci
damy tą drogą serdeczne

i uznania »kla-
podziękowania

DZIECI

imag

dzia.de


t u C/Mwca 1984 r- ciężk;ej chorobie 
Lś Pana n?SZ mąż, ta­
tuś, dziadek i brat, śp.

s.tp.
FRANCISZEK LULKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
6 1981

dnia

BOLESŁAW KWAŚNY
przeżywszy lat Gt

odszedł od nas dnia 15
gi mąż, ojciec, 
66, śp.

zmarł po krótkich
Sakramentami św r 

dziadek, teść, przeży

Odprowadzenie Zmarłego na mle-i- 
CZn,^ s^^nku odbędzie r.ę dnia 20 
ca 1984 r. o godz. 14,00.ca 1984 r. o

Pogrążona w żalu

Żegnamy ukochanego 1 bardzo dobrego mę­
ża, ojca, teść.a, dziadziusia i brata.

PIOTR KONOWAŁ
były prac. Fabryki Kosmetyków Pollena-

Lechia. członek ZB0W1D.

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe przyjm.e 
zaraz do pracy'-

— KOR F K TOR K Ę na cały etat.
— G O N ( O W,
— S I K A Z N I K O W.

Kandydaci mogą ogłaszać 
ul Grunwaldzka 19

Dziale Kadr 
101-B

Pniewy.
łona z dziećmi 1 rodziną

11415g

4- W głębokim^ bólu zawiadamiamy,, że w dniu 
1 15. 6. 1984 r. zasnął w Płnu‘/w 71 roku 
życia 1 45 roku kapłaństwa

śp. ks. TADEUSZ CZERNIEJEWSKI
emerytowany proboszcz parafii Niepart.

Jako młody kapłan wysiedlony w grudriiu 
1939 r. do Częstochowy, prowadził tam działal­
ność patriotyczną udzielając między innymi 
poc.echy duszpasterskiej członkom działają, 
cym na tym terenie grup partyzanckich.

grudniu

Po Wojnie był pierwszym administratorem 
parafii św. Antoniego w Poznaniu Starołęce, 
Inicjatorem budowy tamtejszego kościoła. 
Równocześnie pełnił obowiązki komendanta 
Wielkopolskiej Chorągwi ZHP. ’

Msza św. odbędzie się w dniu 20. 6. o godz. 
10 w kościele parafialnym MBB na Łazarzu.

Pogrzeb odbędzie się w tym
o godz. 11.30 
Górczynie.

sam ym
na cmentarzu parafialnym

dniu 
i na

Odprowadzenie drc zwłok na
sce wiecznego spoczynku nastąpi w środę dnia
20 bm. o godz. 9.45 z kaplicy cmentarza na

O pogrążeni żałobie

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 54 
dawniej Wołyńska 34. 113Mg

dniu
bólu 1 smutku
6. 1984 r. prze-

stało bić serce naszej kochanej marny, 
wej, babci 1 prababci

ś. t p.
WIKTORII UL1WIAK

Odeszła od nas na zawsze kończąc swe peł-
nć • poświęcenia 
nam i droga, ।

nigdy niezapomniana 
y 82 lata.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20.
8.50 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanlę kondolencji.

1984 r.

Autobus będzie podstawiony przed domem

Pogrzeb 
1984 r o 
przy ul

od będzie się

Wojciechowi

środę
cmentarzu 

iego.
m

W

żałobna za duszę śp. Zmarłego 
ię w dniu 22 czerwca br. o godz.

Nowina.

o nieskładanie , k

głębokim żalem zawiadamiamy, te

STANISŁAW TROCHA

8.30

KOMUNIKA T
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPI­
RYTUSOWEGO „POLMOS” w Poznaniu, ul. 
Komandoria 5 — uprzejmie informują, że od 
dnia 22 czerwca 198'1 roku

NASTĄPI ZMIANA
NUMERÓW TELEFONICZNYCH

11392g

— Centrala
— Dyrektor
— Dz. Zaop.

nr stary 758-11 nr nowy 770-081 
nr stary 717-39 nr nowy 772-645 
nr stary 740-52 nr nowy 774-052 

2082-K1
0 Praca

ebna wyk wali fi ko-
kwiaclarka zaraz.

732-22. l'l690g

Obcokrajowiec poszukuje 
mieszkania z telefonem. 
Oferty 11378R Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Pogrzęb odbędzie si.ę w środę ?0 bm. o go-
11.45 cmentarzu juntkows/klm.

W smutku pogrążeni
żona x synami 1 rodzina

Ąuitobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.
Poznań, Opolska 44 m 1. U442g

Prosimy 
Poznań, 
Kraków,

ul.

siostry i bracia z rodzinami 
nieskładanie kóndolencji, 
Hetmańska « m 4.

żałoby, uj. Makowa 18 o godz 11458g

Śrem, Ostrów,
Warszawa, Wrocław.

Ustka, Oświęcim, 
11509g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dni a
6 czerwca 1984 r zmarła nagle w wieku 61 lat 
moja najukochańsza żona, jedyny przyjaciel, 

. moja droga siostra

Z głębokim żalem zawiadamiamy, be w dniu 
IB czerwca 1984 roku przeżywszy lat 79 zmarł 
opatrzony Sakramentami św nasz ukochany 
ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek 1 pra­
dziadek

Kupno 0 Sprzedaż
Pilni? kupię dachówkę 
karpiówkę. Tel. 672-552

H384g

Bardzo pilnie wynajtne 
mieszkanie w nowym bu 
downictwie, względnie wil . 
li. Oferty U297g Biuró 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Przedsiębiorstwo Zagra­
niczne LALMI sprzeda
włókniny 
krawców,

igłowane dla

wygłaszania 
ścian. Ceny 
ne. Łódź, 
96. tel; 
32-61-68.

tapicerów .1 
drzwi — 

konkurencyj 
ul. Gdańska 
32-&M6 lub 

1865-K2

Poszukuję zaraz na 3—4 
miesiące kawalerki lub 
niekrępu jącego pomiesz­
czenia z oddzielnym wej 
ścierń. Oferty U099g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam obrączki zło­
te pr. 583 cena urzędo­
wa. Telefon: 609-49 Ostrów

SprzedaZi mieszkanie 53 
m’, nowe budownictwo. 
Oferty 8837g Biuro Oglo 
szeń. Skryta 1.

Wikp. 3433g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
16 czerwca 1984 r. zmarł nagle, długoletni 1 
ofiarny pracownik naszego Biura, serdeczny 
i nigdy niezapomniany kolega

ś. T p.
GABRIELA TOPOLSKA

z domu Wierzbowska
S e

JERZY ZAWACKI
Pogrzeb odbędzie się w 
zinie 13.30 na cmentarzu

środę 20 bm. f> go­
ng Mi łosiowi e.

kierownik Pracowni 
zyjnych, odznaczony

Pomiarów I Usług Geode- 
Srebrną Odznaką ,,Za

W smutku pogrążony

Ś. "ftp.
WŁADYSŁAW KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 czerwca
1984 r. o godz. 15 na cmentarzu w Lusowie.

W głębokim żalu pogrążona

11 476g

Sprzedam charta afgań- 
skiego. 2-letniego z ro- 
dowodem. Wałcz, tel. 
35-05. 4057g

Dzianinę bawełnianą i ba. 
wełnopodobną sprzedam. 
Zakład dziewiarski, Bia­
łystok, tel. 41'3-879.

1916-K2

Lutnię renesansową — 
sprzedam. Kraków, tel. 
33-99-22. 1913-K2

0 Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo
2 ha lub 15 ha III 
dom, duże budynki 
wentarskie, 12 km 
Poznania przy B-8. 
rozliczeniu M-3 lub

kl. 
in- 
od 
W

In-
nc. Oferty 1093lg Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam dom z ogro­
dem 3000 m’ okolice Poz 
nania. Wiadomość: Olej 
nik, Poznań, ul. Cedro­
wa 5 m. 2. 7836g

Zasługi w Dziedzinie Geodezji 1 Kartografii, 
„Za zasługi w rozwoju województwa poznań­
skiego” i innymi odznaczeniami branżowymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19- bm. o godz.
15.30 na cmentarzu św. Trójcy przy ul. Armii 
Czerwonej w Gnieźnie.

Rodzinie Zmarłego wytaey głębokiego współ­
czucia składają

mąż z rodziną
1989-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy. dnia
15 czerwca 1984 roku zmarła po długich i cięż-

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1984 r zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. w wieku 83 lat nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

kich cierpieniach w 
Sakramentami św., i 
niezapomniana mama, 
babcia

wieku 83 lat, ' opatrzona 
nasza kochana i. nigdy 

, teściowa, babcia i pra-

Odstąpię DTIC. Tel. 
557-94, lub oferty 11092g
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

współpracownicy
Rejonowego Oddziału w Gnieźnie 

Wojewódzkiego Biura Geodezji
i Terenów Rolnych

' 2O24-K3

JULIANNA RÓŻALSKA
z. domu Ostrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz.
16 na cmentarzu' w Przeźmierowie k. Pozna­
nia.

O czym zawiadamiają ■

HELENA
z domu

A GACI AK
Piotrowska

Pogrzeb odbędzie Jdę dnia 20 czerwca br. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junlkówsktm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Junikowska 34 a. 11'4 OOg

0 Motoryzacyjne 
Sprzedam Syrenę - 105Ł, 
83 rocznik, (10.590), Po­
znań Dąbrowskiego 132/3.

I1698g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne _ 21 ha z budyń 
kami gospodarczymi oraz 
maszynami i żywym In- 
wentarzem. Grabowo, gjn. 
Trzemeszno. Andrzej Ka 
rasiewicz. 32052g

Tanio sprzedam Fiata 
IMp/RO Kórnik Niepod­
ległości 34. Domiński.

Ciągnik C-3011. po kapi
talnym remoncie ta-

Sprzedam willę częścio­
wo zajęta w Pusfcczy.ko 
wie. Oferty: 192986 Biu­
ro ogłoszeń, Poznańska 
38. Warszawa. 1925-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 czerwca zmarła nagle w wieku 59 lat,, na­
maszczona Olejami św., nasza najdroższa ma- 

. ipusi a,,, siostra, .babunia,, teściowa, kuzynka,, 
szwagierka

syn, synowa I wnuki
j!439g

nio sprzedam. Skwierzy 
na. tel. 267, woj1, sgorzow 
skie. 1R81-K2

Ś. + p.
MARIA WITKOWSKA

z domu Grzegorzewska

Dnia 15 cz'"wca. 1984 r. zmarł w wieku 67 
lat, na«z drogi mąż, ojciec, brat, teść, dziadek

Z żalem zawiadamiamy', że w dniu 15 czerw­
ca 1984 r. »marł współzałożyciel, naszej Spół­
dzielni, długoletni członek Zarządu, nieodża­
łowanej pamięci

vw — furgon po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam. Ofertv 8836g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Zguby 0 Różne
16 czerwca zaginęła śred­
niej wielkości suczka 
„Aga” czarna, łeb i ■!?- 
py brązowe. Zwrot Źs 
wynagrodzeniem. Czecho­
słowacka 40 m 29. tel. 
32-39-09. 1136’3®

7. ob. w. okolicach Gór- 
czyna zaginął czarno-bia

Pogrzeb odbędzie 
czerwca 1984 roku o

się w środę dnia 20

w Górczynie
W smutku pogrążona

godz. 13 na cmentarzu

RODZINA

Prosimy o. nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Grobla 18 m 22
dawniej ul. Dzierżyńskiego 38 m 36 11585®

Pogrążeni w wielkiej rozpaczy i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 17 czerwca 1984 roku 
po ciężkiej chorębie opatrzony SakrafWełitśrńi 
św. zmarł w ■ 'wieku 57 lat. mój najdroższy 
mąż, ojciec, brat, zięć, teść, dziadek, wujek 
i szwagier

JAN SOROKA

o
Pogrzeb odbędzie się w środę 20 czerwca br 

cm en tar zu juni kowski mgodzinie 15.05 na

o czym żalem zawiadamia

żona z córkami i rodziną

Prosimy
Poznań

o
ul.

nieskładanie kondolencji.
Karpacka 14. 11591g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 czerwca 1984 r w 83 roku życia, zmarła 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka, babcia i prababcia

ś. T p.
FELIKS KORDYL

WINCENTY MICHALAK
Pogrzeb odbędzie w dniu 19 czerwca

Sprzedam 300 D 80 r. tel. 
grzecznościowy Często­
chowa 547-26 od 18—20.

1926-K2

ły spaniel suka. Zna­

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o go­
dzinie 11 05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

l'1619g

tZ głębokim żalem
15 czerwca 1984 r.

zawiadamiamy, że dnia 
zmarła śp.

1984 r. na cmentarzu, w Starołęce o godz. W.
Żegnając Go ze smutkiem składamy rodzi­

nie Zmarłego
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

Rada, Zarząd, Dyrekcja, członkowie 
i pracownicy

Spółdzielni Rzemieślniczo - Budowlanej 
w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 17 

2Ó25-K3

0 Lokale
Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-3 (47 m*) I 
pt., loggia, telefon- w 
Zielonej Górze na M-2 
w Poznaniu, tel. 411-359 
po godz. 16.00. 11089g

lazcę wynagrodzę. tel.
32-08-94. H232g
Pilnie poszukuję garażu 
na okres pd 1 Upca do
30 sierpnia 
korzystnych

na . bardzo 
warunkach

w okolicach ul. Wyspiań 
skiegO, tel. 224-300. 11351g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam willę wolnostojąca
z ogródkiem w

STEFANIA
Z domu

ŚWIĘCICKA
Parczyńska 4. Dnia 18 czerwca 1984 r. 

• opatrzona Sakramentami
zasnęła w 'Bogu
św.,^nasza

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu janikowskim.

chana matka, siostra, babcia, prababcia 
cia, śp.

uko- 
i. cio-

Rodzina Ebertów
19 Wg

JADWIGA 2OK
z domu Krause

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz

Ostrowa 
nią tek. 
Ostrów

wikp. 
sobota, 
601-83,

centrum 
Telefon: 
niedziela 

3394g

0 Matrymonialne
Cudzoziemiec adwokat 
noszukuie kandydatki na 
wspólna drogę życia, do 
lat 35. ładnej reprezen­
tacyjnej może bvć roz­
wiedziona z 1—2 dzieć­
mi. Cel matrymonialny. 
Oferty 10291 g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Dnia 18 czerwca 1984 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat. 67 nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

4- W dniu 18 czerwca 1984 r. zmarła, prze- 
। żywszy lat 87 nasza kochana‘matka, siostra, 
ciocia, teściowa, babcia i prababcia

EUGENIA KŁOSOWICZ
■ domu Biela

Pogrzeb odbędzie się'
o godz. na cmentarzu

wtorek 19
Obornikach.

bm.

16 na cmentarzu' parafialnym na Starołęce, 
msza św. w kościele św. Antoniego bezpośred­
nio po pogrzebie.

W głębokim smutku pogrążony
syn 1 rodziną

Poznań, ul. Dziedzicka 3. 11435g

Ś. + p.
JAN FLUDRA

Pogrzeb odbędzie się 20 czerwca br. o godz.
15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

W smutku pogrążona
RODZINA

W ża-lu pogrążona

11497g

Pogrzeb 
dglnie 11

Msza św

ś. T p.
MARIA BIAŁAS

z domu Skrzypczak

odbędzie się w środę 20 bm. o g^- 
na cmentarzu górczyńskim.

pogrzebowa odprawiona zostanie w 
poniedziałek » bm. o godz. 7 w kościele św. 
Krzyża na Górczynie.

W smutku pogrążona

Poznań. W547g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 15 czerwca 
1984 r. zmarł

Ś. t p.
ILNTONI MALINOWSKI 

główny księgowy Zbiorczej Szkoły Gminnej 
Pniewachw

Pogrążeni w bólu zawiadamiamy, że dnia 
14 6 1984 r. odszedł od nas na zawsze opa­
trzony Sakramentami św po ciężkiej i dłu­
giej chorobie w wieku 64 lat. nasz kochany 
i jedyny pełen dobroci mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek

ś. T p.
ALOJZY SZCZYGIEŁ

emeryt HCP 
długoletni radny i opiekun społeczny 

dzielnica Poznań - Wilda 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym Krzyżem Zasługi. Me­
dalem 30-lecia Polski Łuddwej, Złotą Odznaką 
Honorową GUS. Odznaką Zasłużonego Opieku­
na Społecznego. Odznaką Honorową Miasta 
Poznania. Odznaką Honorową Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego oraz Od­

znaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 czerwca

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 czerwca 1984 r. zmarła nasza kochana 
Niusia, wielki i wierny przyjaciel naszej ro­
dziny

Środa Wlkp. nil. Niedziałkowskiego 27. l<1634g

Ś. + p.
IRENA PUCHALSKA

Pogrzeb odbędzie 
br. o godz. 16 na 
Puszczykowie.

Pogrążona w

się w środę 29 czerwca 
cmentarzu parafialnym w

smutku

rodzina Ryglewlczów
Puszczykowo ul. Klonowa 2. 1 1553g

tDnia 16 czerwca
wieczności w 71

posługi kapłańskiej, śp.

1984 r. Bóg odwołał do 
roku życia 1 45 roku

4- W dniu 18 czerwca 1984 r. zasnął w Bogu 
* nasz ukochany mąż, ojciec i dziadek, prze- • 
żywszy lat 78, ś-p.

FRANCISZEK DORNA
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 czerwca 
br, o godz. 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn, synowa 
i wnukowie

Dom żałoby; Poznań, ul. Jackowskiego 27 m 23.
H654g

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 17 
w Pniewach.

Rodzinie Zmarłej,", wyrazy se.rdecz
czucia składają

koleżanki i koledzy 
ze Szkoły Podstawowej 

w Pniewach

br
1984 T. O godz

O bolesnej stracie
na cmentarzu Miłostowo.
zawiadamia

• 11299g

Autobus odjedzie sprzed 
dżinie 18.
Poznań, ul. Jaworową 72
Proeimy « nieskładanie

żona z rodziną
domu żałoby o

kondolencji. 113lWg

księdza
TADEUSZA CZERNIEJEWSKIEGO 
byłego wieloletniego proboszcza w Nieparcie. 

Msza św. pogrzebowa odprawiona będzie w 
kościele MB Bolesnej na Łazarzu w środę

W dniu 1T czerwca 1984 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 71 moja ukochana żona, ns- 

mama, teściowa i babcia

Ś. + p.
MIECZYSŁAWA LUPERTOWICZ

z domu Klimacka
20 brn.; o godz, 19, po 
do grobu na cmentarzu 
11.30.

O modlitwę za duszę

czym złożenie ciała 
górczyńskim o godz.

Zmarłego prostą
księża

Dekanatu Poznańskiego pw. MB 
Wspomożenia Wiernych

• uiwwg

Pogrzeb odbędzie się w środę 
br. o godz. 11 na cmentarzu w 
Osiedle Bolesława Chrobrego.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z

20 czerwca
Pognaniu —

rodziną
Poznań, Osiedle Bolesławia Chrobrego 20 B 
m 56. U553g
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Leszczyńskie

Nawet dewizy skupowano 
w prywatnym sklepie

W leszczyńskiem trwa kon­
trola sektora prywatnego, O- 
statnio w Wojewódzkim U- 
r sędzię Spraw Wewnętrznych 
poinformowano o rezultatach 
operacji pod kryptonimem 
„Sektor”. Spośród prawie 4000 

y prywatnych przedsiębiorstw^ 
zakładów, sklepów i lokali ga 
stronomicznych działających 
w województwie, skontrolo­
wano prawie 400. W co czwar 

xX£j jednostce wykryto niepra- 
''wldłowoeci. Nie pozostały one 

bezkarne. Wszczęto 79 postę­
powań karno-skarbowych. Wo 
hec dwóch osób zastosowano 
•reszt tymczasowy. Organy 
kontrolne wystąpiły też w kil 
ku przypadkach o cofnięcie 
zezwoleń na prowadzenie dzia 
lelności gospodarczej,

Zestawienia. statystyczne 
przedstawione przez zastępcę 
naczelnika Wydziału do Wal­
ki x Przestępstwami. Gospodar 
ezymi mjr JózeJ.i Kulińskiego 
są wprawdzie bardzo wymow­
ne, ale za każdą liczbą kryją 
się konkretne sprawy i kon­
kretni ludzie.

Kołpotów narobił sobie Hen 
ryk Sx. prowadzący sklep x

W Młodzieżowym Domu 
Kultury w Kaliszu czynna jest 
interesująca wystawa, która 
obrazuje powojenny dorobek 
oświaty w grodzie nad Pros­
ną. Dorobek wszystkich pla­
cówek oświatowych, stanowi 
integralną część rozwoju 
100~tyrlęcmego dziś Kalisza. 
Pokazana jest także działal­
ność askolnych organizacji o- 
raj rezultaty społecznych ini­
cjatyw młodzieży i nauczycieli.

Wystawa, która czynna bę­
dzie do końca czerwca, jest 
przeglądem różnorakich osią­
gnięć Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, administracji 
oświatowej i rodziców w two 
rżeniu warunków do nauki o. 
raz klimatu moralnego i spo­
łecznego w szkołach i placów

Pilskie

Lepsze wyniki drobnego przemysłu
Duża elastyczność, możli­

wość szybkiego przeprofiiowa 
nia produkcji w odpowiedzi 
na bieżąc,* zapotrzebowania 
rynkowa — sprawiły, iż wy­
niki przemysłu drobnego są 
znacznie lepszę niż gospodar­
ki uspołecznionej. W Pilskiem 
wartość sprzedanych wyrobów 
i usług przez 24 jednostki 
przemysłu drobnego osiągnęła 
w 1983 roku kwotę 3,3 mld 
złotych i była wyższa o 142 
procent niż w 1981. O dalsze 
91 3 procent zwiększyła się 
sprzedaż wyrobów na eksport.

W produkcji rynkowej dro 

artykułami spożywczymi. U- 
stalono, iż uchylał się od wnie 
sienią opłaty skarbowej od 
nabytych jłrzez siebie towarów 
pochodzenia zagraniem ego 
wartości okofo miliona zlo- 
jtych. Prowadził też prywatną 
„kasę” walutową, skupując do 
lary i bony PeKaO, które' 
przeznaczył na zakup kawy, 
by następnie sprzedać ją ze 
spekulanckim zyskiem. Efek­
tem tej działalności „gospo­
darczej” jest areszt tymczaso­
wy jaki zastosowano wobec 
Henryka Sz. To samo spotka­
ło Aurelię W., która w pro­
wadzonym ze wspólniczką za­
kładzie chemigraficznym spe­
kulowała surowcem odsprze-' 
dając z zyskiem innej prywat­
nej firmie. W zakładzie zani­
żano też rzeczywiste obro­
ty. Aurelia W. zaproponowała 
funkcjonariuszowi MO j pra­
cownikowi Urzędu Skarbowe­
go łapówkę za przymknięcie 
oczu na ujawnione nieprawi­
dłowości.

Wykryto też rzemieślników, 
którzy prowadzili warsztaty bez 
wymaganego zezwolenia. Pro­
ceder taki uprawiał m. im. Jó 

Kaliskie

Wystawy I ordery 
zasłużonym pedagogom

kach ^.wietowych. Jest też po 
twierdzeniem ofiarności i spo 
łecznego zaangażowania peda­
gogów oraz osób' kierujących 
placówkami oświatowymi.

Osobny rozdział wystawy po 
święcony jest działalności naj 
starszej placówki oświatowej 
Kalisza — ponad 200-letniego 
gimnazjum, dziś Liceum O- 
gólnokształcącego im. Adama 
Asnyka (w 1973 roku odznaczo 
ne zostało medalem Komisji 

bnej wytwórczości dominują 
artykuły meblarskie, odzieżo­
we metalowe i z tworzyw sztu­
cznych. W minionych dwóch 
latach zakłady drobnej wy­
twórczości podjęły produkcję 
wielu wyrobów poszukiwanych 
w krajowym handlu. Są to 
wypoczynkowe komplety me­
blowe, bjęlizna osobista i po- 
ścielowa, nowe wzory zaba­
wek, grzejników centralnego 
ogrzewania, łańcuchów gos­
podarczych i pątników dla roi 
nictwa.

Dobra pas&a trwa—choć na 
rzekania na kiepskie zaopa­

ze-f K. z gminy Niechlów św i a 
dcząc usługi murarskie, Bro­
nisław Rz. z gminy Wąsosz 
dorabiał nie i ega! nip atolarką. 
natomiast Stefan B. z Góry 
usługami transportowymi. 
Wszyscy oni — jak 8ię sza­
cuje — uszczuplili dochody 
państwa o kilkadziesiąt ty­
sięcy xłótych. Łatwe zyski, jak 
w przypadku Stanisława T. z 
Gostynia daje wprowadzenie 
do sprzedaży bez zezwolenia 
piwa. Sprzedał on łącznie po­
nad 26 000 butelek o wartoś­
ci 660 000 złptych. Na niele­
galnym handlu piwem na za 
bawię tanecznej ,-poślizgnęli 
się” także Florian U. i Andrzej 
P. Dla Stanisława B. z Gosty­
nia oszukiwania klientów na 
ilości surowca zużytego do wy 
pieków oraz poważne naruszę 
nia przepisów sanitarnych za_ 
kończyło się zamknięciem za 
kładu.

Operacja „Sektor” nie Jest 
działaniem wymierzonym prze 
clwko prywatnej inicjatywie, 
a zmierza wyłączni^ do wyeli 
minowania urągających spra­
wiedliwości społecznej przeja­
wów nieuczciwości, wykotzys 
tywania trudności gospodar­
czych do osiągania nienależ­
nych zysków.Przede wszystkim 
zaś chśMzl o ochronę Interesów 
klientów 1 konsumentów, a 
także interes tej części .pry­
watnej inicjatywy, która ucz 
ciwie prowadzi działalność gos 
podarczą. (ar)

Edukacji Narodowej).
W trakcie otwarcia wysta­

wy grupę zasłużonych pedago­
gów udekorowano odznacze­
niami państwowymi i resorto 
wymi. Krzyże Kawalerskie Or 
dera Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Tadeusz Kryśków. Jan 
Malik 1 Regina Piasecka. 
ezono takie Złote Krzyże Ża^- 
sługi oraz Złote Odznaki Zwią 
siku Nauczycielstwa Polskiego.

(msj)

trzenie suro wcowo-mater lało - 
we nie słabnie — i dlatego na 
leży oczekiwać dalszego wzro­
stu produkcji tego sektora. 
Znaczna część akumulacji 
przeznaczona jest na inwesty­
cje modernizacyjne i dlatego 
choćby Spółdzielnia Pracy 
„Di-zewlarz” w Złotowie jesz 
eze w tym roku uruchomiła za 
kład produkcyjny wytwarza­
jący meble w wielu asorty­
mentach; podobnie w Czarn- 
kowskich Zakładach Meblar­
skich, które zajmują się eks­
portową produkcją wyposaże­
nia aptek i Spółdzielni Inwa­
lidów „Sinogąl” w Wałczu.

W ubiegłym roku nakłady 
inwestycyjne drobnej wytwór­
czości wyniosły 126,6 min zł. 
a tegoroczna kwota już sięga 
prawią 160 min zł. (jot)

Konińskie

Grafika o kobiecie 
w salonie sztuki

Mimo zbliżającego ię okresu 
wakacji konińskie Biuro Wystaw 
Artystycznych nie proponuje mi 
łośnikom sztuki, twórczości „le­
tniej”. Można się o tym przeko 
nać oglądając otwartą 13 czer­
wca wystawę ekslibrisu radziec­
kiego artysty Dawida J. Bekke 
ra. Urodzi! się on i mieszka w 
Odessie. Początkowo tworzył 
ekslibrisy dla najbliższych znajo­
mych. z czasem zaczął otrzy­
mywać zamówienia od biblio­
tek i kolekcjonerów.

Obecna wystawa tematycznie 
zwijana jeet z kobietą. Prace 
z lot 1981-—1982 nawiązują do 
malarstwa niderlandzkiego, na­
tomiast twórczość z roku 1983 
przedstawia fragmenty z „Deka 
merona” Bocaccia. Dominuje 
postać kobiety ukazana poprzez 
portret i akt.

Dawid J. Bekker wystawiał 
już swoje prace w Polsce. Jeeł 
także twórcą znanym wśród mi 
łosników sztuki w Europie. (Ie$)

„Skoki" młodocianych 
do kiosków i pojazdów

W Kaliszu dokonano wła­
mania do jednego z kiosków 
„Ruchu” zabierając gotówkę w 
wysokości 615 złotych oraz pa 
nieroby. żyletki, zapałki i in­
ne towary wartości około 
6 700 , złotych. Jak się okazało 
włamania dokonali młodocia­
ni przestępcy — Tomasz ?• 
dat 13), Jacek D. (lat 15). Grze 
gorz W. (lat 15) — uciekinie­
rzy x Domu Dziecka w Ksia 
żenicach oraz Piotr W. (lat 18,) 
którego prokurator tymczaso­
wo aresztował.

Rejonowy Urząd Spraw We 
wnętrznvch w Kaliszu ujaw­
nił zorganizowana grupę nie 
letnich przestępców. działają­
cą w rejonie ulic: Zgodna, Li 
nowa. Krucza, Górnośląska, 
którym udowodniono dokona­
nie włamań do samochodów 
i niwnic. Sprawcami okazali 
się Piotr G. (lat 14). Arka­
diusz Sz. (lat 13). Arkadiusz 
S. Gat 13) i Henryk Sz.. Gat 
14). Snrawe skierowano do 
Sądu dla Nieletnich. (msj)

Poznańskie

Siedmiu prymusów 
zobaczyli koledzy i rodzice

Są takie dni w szkolnym 
życiorysie uczniów, które na 
długo pozostają w ich pamię­
ci. W Szkole Podstawowej im. 
Marii Konopnickiej w Borui 
Kościelnej (Poznańskie) takim 
dniem jest zawsze ślubowanie 
na sztandar azkoły.

Przed rokiem zakład opie­

Wielkopolski A A 
album Tt^-lecia

CHODZiEŻ
650-letme miasto z Pilskiego, prawie 20-tysięczna oś­

rodek przemysłowy, siedziba politycznych i administra­
cyjnych władz miejskich.

Najbardziej dynamiczny rozwój Chodzieży przypada 
na minione 30-lecie, a jego wyznacznikiem jest przede 
wszystkim modernizacja reprezentatywnego dla miast* 
przemysłu ceramicznego, powstałego w połowie XIX 
wieku 1 obecnie dającego zatrudnienie kilkusetosobowym 
Łałogpm Chodzieskich Zakładów Porcelany i Porcelitu 
oraz Zakładów Maszyn Ceramicznych. Jeśli ważyć, że

Frogment jednego * eaiedU mleeakemiowyeh.
Fet.: K. BrayehMwW

właśnie znana w wielu krajach świata ehodzieska por­
celana, a także wyroby m.in. „Polsportu”, filii -Pilskich 
Fabryk Mebli, Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolnicze­
go czy Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej stanowią pra­
wie 10 procent produkcji przemysłowej całego woje­
wództwa, to oczywisty eta je się fakt, że właśnie uprze­
mysłowienie miasta jeet największym jego osijgnieeism 
w 40-leeiu Polaki Ludowej.

Minione lata to jednak także medetmśBaeja JaWeją- 
ey«h urządzeń komunalnych i kolejne inwestycje popra­
wiające sytuację handlu, oiwiaty, służby zdrowi* er*x 
budownictwa mieszkaniowego. Nie zaspokaja to jednak 
w*zystkich potrzeb chodzieżan. Dlatego x utęsknieniem 
ezekają oni na ukończenie budowy kolejnych ujęć wody 
w okolicy pobliskiego Zacharzyrp*. na nowa. ocsyszczal- 
nię ścieków mogącą odciążyć nieco tę istniejącą przy 
ulicy Zwycięstwa, na następne mieszkania, konieceną 
rozbudowę szpital* rejonowego prxy ulicy Żeromskiego 
I budowę przychodni lekarskiej dl-a dorosłych zaproje­
ktowanej w rejonie ulic Nowej i Mickiewicza.

kuńczy — Okręgowa Spółdaiel 
nia Mleczarska w Nowym To 
myślu ufundowała ten sztan­
dar i odbyło się uroczyste 
pierwsze ślubowanie. Teraz, 
przed końcem .roku snów mło 
dzież' zebrał* 'się, dla łoże­
nia ślubowania. Była też oka­
zja do wyróżnieni* najlep­

szych uczniów w nauce i pra­
cy apołecznej, oraz wręczenia 
ich rodzicom — listów po­
chwalnych z* wzorowe wyeho 
wanift' swoich dzieei. Najle- 
przymi wynikami w nauce m® 
że idę pochwalić Małgorzata. 
Kańska, wyprzedzając Pawi* 
Wesołego i Ceiarego Kuciń­
skiego. W gronie wyróżnio­
nych znaleźli się także: Ber­
nadeta Strąk, Iwona Kaniuk, 
Artur Moćko 1 Elżbieta Kas- 
prowiak.

Taka form* wyrażania naj- 
lepszy^h mobilizuje uczniów 
szkoły w Boruj Kościelnej do 
współzawodnictwa w naue^i 
działalności społecznej, (hej)

CZERWIEC Gerwazego, 
Protazego

Wtorek Słońce: 4.29—21.18

POZNA#

WIEŁ.KI — *. 19 „Skrzypek na 
dachu"

MUZYCZNY — g. 19 „Myszka"
POLSKI - g. 18 „Alicja w 

krajnie c*atów"
NOWY — g. 19.30 „Śmiech Afre 

dyty" wg. Petera Greena, wyk. 
— Kwa Kramodeboka.

LALKI I AKTORA — g. H>, 17 
WO Kast, co 5ą»ki zgubiła”

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta
Jarska 8) — g. 1T, 20 ..Bilans mu- 
i! wyjść na xejro" — reeital Ja 
n« Kaczmarka

CHODZIEŻ Noteć: „Ucieczka t 
Alcatraz” (amer.)

GO-STYŃ: „Duch” (amer.)
GNIEZNO Polonia: „Superpo-

♦wór” (Jap.), „Pieśń o Rolandzie” 
(*.)

JAROCIN: „Kochanie* Francu- 
xa” (ang X „Siedem piegów” 
«N.RD)

JŁALI®> Koaeneo: „Szpital ńri-

tannia’’ (ang.); Oaza: „Wms*” 
(radź.); Syrena: „Magiczne ognie” 
<I>ol.), „Hultajska czwórka” 
(radź.)

KĘPNO: „Seksmiaja”, (poi.)
KONIN Oskard: „Kto wierzy w 

bociany” (poi.). „Bluszcz” (poi.)
KOŚCIAN: „Krewniacy” (radź.) 
KROTOSZYN: „Soból i panna" 

(pot.), „Żywa tęcza” (radź.)
LESZNO Panorama: „Synteza” 

(poi.)- „Tysiąc miliardów dola­
rów” (fr.)

NOWY TOMYŚL: „Partyzancka 
eskadra” (jug.)

OBORNIKI; „Wspólnik" (fr.)
PILA Sokół: „Debiut* utka" 

(poi.)
PLESZEW: „Soból 1 panna” 

(poi.), „Jeździec bez głowy” 
(radź.)
' PNIEWY^ „zajęcie tymczaso­
we” (jug.) •
RAWICZ: „Zwariowana rodzi­

na” (węg.)
SŁUPCA: „Szachrajki" (NRD), 

„Z* siedmioma morzami” (NRD)
SZAMOTUŁY: „Tom Horn” 

(amer.)
ŚREM Sionko: „Pensja pani

Latter” (poi.)
ŚRODA: „Akademia pan* Klek- 

»a" (poi. — radź ), „Dziewczyn* i 
taksówkarz” (rum.)

TRZCIANKA: „Akademia pana 
Kleksa” (poi. — radź.), „Komando 
»i z Nawarony” (ang.)

WRONKI: „Kaskader z przy­
padku” (*mer.)

WRZEŚNIA: „Kto tam śpiewa” 
tfug.), „Kartka z podróiy" (poi.)

WSCHOWA: „Saturn-3” (ang.)

1
Z PROGRAMU I: 9 09 „Cztery 

pory roku"; 13.30 Przeboje mi- 
itrzów; 17.00 Muzyka i akualnoś- 
cl; 18.00 Il-połowa finałowego me 
czu w piłce nożnej: Leeh-Wlsła; 
33.S0 Poezja Władysława Holana.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
i. 7, X, ». ]0, 14, 1S, 19, 24, 23

Z PROGRAMU II: 8.10 Przebo­
je non-stop; 10.00 Godzina melo­
mana; 12.25 Młody Jazz polski; 
19.30 Wieczór w filharmonii: 21.00 
Zespoły lat 70-tych „Carpanters”.

Wiadomości: 8, i, 13, 1T, to.so, 
ł.Sł.

Z PROGRAMU III: 8.15 Ozy mó 
wist po polsku?: 9.20 Mała poran­
na muzyka; 15.95 Big beat na 
płytach; 19 30 Trochę swingu; 22.15 
Siadami Jazzowych legend.

Wiadomości: T.34, 8, 9, 12, 15. 
17.59 t«.W.

Z PROGRAMU IV; 2J0 Maga­
zyn di* ludai Iii-go wieku; 19.30 
Motywy historyczne w muzyce 
polskiej; 13.25 Historia fletu; 14,15 
Śpiewa Anna Jantar; 23.00 Re­
laks w stylu country.

Wiadomoócł: T, »A», U.95, 18, 
19.30, 23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 4.05 
Radioe*PTe«t na dzień dobry; 
13.95 G«a« dobrych gospodarzy; 
IT.ftfi Omówienie programu; 17.10 
RadioeJkpreas; 17.17 Muzyczny re­
laks; 17^0 „Tak *ię weesy mają".

TELEWIZJA ]
.. ....................  .iii!

PROGRAM I

9.00 — Język polski, kl. 1 lic. 
Spotkania: „Marsz, marsz 
Dąbrowski;

9.30 — Film dla II zmiany: 
„Powiąt na " północy” (9) 
— „Dymisja" . reż. Evżen 
Sokolovsky — serial oby­
czajowy produkcji czecho 
słowackiej;

12.00 — Domowe przedszkole;
12.50 — Plastyka, kl. HI —’ 

Z Szymonem Kobyliń­
skim spotkanie X;

15.55 — Program dnia;
16.00 — Mieszkanie za każdą 

cenę;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Akademia muzyczna 

— „Sesja";
17.05 — Dla dzieci „Michałki”;
17.30 — „Kram” — magazyn 

konsumenta;
18.00 — Studio Sport — finał 

Pucharu Polski w piłce 
nożnej;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Kolejką i Sochacze 

wa” — reportaż filmowy;
19.30 — Dziennik;

20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Powiat n* północy” 

(9) — „Dymisja" — serial 
obyczajowy produkcji 
CSRS — reż. Evż»n Soko 
lovsky; .

21.10 — Od melodii do melo­
dii — wystąpią: Halina La 

• bonarska, Anna Choda­
kowska, Krystyna Janda, 
Marek Grechuta;

21.15 — Mistrzostwa Europy 
w piłce nożnej- Francja — 
Jugosławia Gil połowa);

22.20 — DT — Komentarze;
22.45 — Festiwal pianistów 

jazzowych „Kalisz 83" — 
„Młody jazz polski” wyk.: 
Walk A waty, Jazz Trio, 
New Presentation;

23.20 — DT — 24 godziny;
23.30 — Mistrzostwa Europy 

w’ piłce nożnej — Dani* 
— Belgia (II połowa).

PROGRAM II

16.55 — Program dnia;

17.00 — DT — Wiadomości — 
telefon „Dwójki”;

17.10 — Poza ziemią;
17.30 — „Szkice pomorakie” 

(5) — „Zamek przy błę­
kitnym szlaku*;

18.00 — „o Józefie Chełmoń­
skim" — film dokumental 
ny;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 —- Dziennik;
20.00 — „Pan Tadeusz” — pro 

gt am z okazji 150 roczni­
cy pierwodruku „Pana 
Tadeusza”;

26.30 — Mistrzostwa Europy 
w piłce nożnej Francja — 
Jugosławia (I połowa);

21.15 DT — Wydarzania — 
telefon „Dwójki";

21.30 . Salon mugyczny —. 
Wrocław;

M.3® — Mistrzostwa Europy 
piłce nożnej Dani* — 

Belgia (I połowa).

„GIm WtelkwHM- -
KAUSZ ul Kotim1»rłow$ka 4 tał. 742—50.
KONIN pi PZPt 5 łel 264—67; ’
LESZNO ul. Sfowąńsłca 38, <•> 70—61—4;. 
PłtA ul. Okna) 7a. lek 226—30.


